
N" 201, Kraków, Piątek 4 Września 1885. Rocznik XXXYII
. „Cza*" wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne,

zielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem....................................................
» „ N iem ieckiem .......................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych państw należących do związku pocztowego . flUł 0 MIi 0 ŁU
p r z y j ™ " ! *  a lę  t y l b o  o d  I g o  d o  o s t a t n i e g o  dnia w miesiącu. — L is t y  

5 J A r f S ,  P o k a z y  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
1 acyi (Jzasu w Krakowie. — Insty reklamacyjne nieopiectftowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — / .letów mefrankowanych nie przyjmuje się.
Ręhopismów nadsyłanych nie zwraca się.

\ na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
| 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.

28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Rrahowle i urzędy pocztowe, tllejacową p rraaa te istę  księgarnia
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbar- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszeni* (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Jgndesłttne (na 3 strome dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 p reasm ersts
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunal­
skiej L. 4; w Paryiu  wyłącznie p. Adam. Rue Clćment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w W iednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham 
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. D ukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Wrzesień . . złr. 2'50
Od 1 Września do końca Grudnia złr. 8'
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Wrzesień . . .  6 marek
Od 1 Września do końca Grudnia 20 „

W "  Prenumerata licxy się tylko 
oil pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Przegląd Polityczny,

K raków  3 września.
Publicys yka  europejska nie daje jeszcze ciągle 

spokoju zjazdowi kromieryskiemu. Obecnie szcze­
gólnie angielskie dzienniki w długich artykułach 
zastanaw iają się nad jego następstw am i i starają  
się wykazać, iż przez zjazd ten z jednej strony 
pozycya Anglii nie została w niczem osłabioną, a 
z drugiej^ strony , iż zjazd ów nie mógł usunąć 
różnicy interesów pomiędzy Rosyą a Austryą. 
„k aktem  jest —  pisze Tim es  — iż Rosya jest śmier­
telnym  wrogiem anstro węgierskiego państw a w En- 
ropie wschodniej i że jeżeli austryaccy mężowie 
stanu, którzy o tem dobrze wiedzą, mimo to wcho 
dzą w ugodę z Rosyą, to czynią to z tego powo 
du, gdyż pragną, aby przytłumiony ogień nie wy 
buchnął gwałtownym płomieniem. W szelkie spotka 
n ia  i w ylania serc nie mogą osłabić tej prawdy, 
iż cały charak ter i polityka uniemożliwiają Rosyi 
zaw rzeć z A ustryą ugodę, któraby coś innego zna­
czyła, niż zbrojne zawieszenie bron i, które po­
kryw a czynną nieprzyjaźń. Jeżeli mniema jak i 
europejski mąż stanu, iż Anglia mogłaby być do 
muru przypartą bez w strząśnienia E urcpą w jej 
posądach i bez zburzenia wszelkiej sztucznej kombi 
nacyi, lak ja k  się burzy dom z kart, to sądzimy, 
iż taki mąż stanu potrzebuje się jeszcze bardzo 
wiele uczyć."

Z dziennikarskiego obowiązku notujemy także no 
w ą pogłoskę, bez poddawania je j krytycznej kontroli, 
k tó ra  to pogłoska z powodu zjazdu kronreryskiego 
w dziennikarstw ie się pojawiła. Oto Car rosyjski 
ma się nosić z projefetem przyjęcia tytułu Cesarza 
środkowej Azyi. W Chi wie i Bocharze opowiada­
j ą ,  że car A leksander chce znowu przywrócić rzą 
dy Tam erlana i że państwo ta tarsk ie  rozciągać 
się będzie od stolicy Sam aikandu, aż do Delhi i 
Gangesu. Ludność turecka naturalnie niezadowo 
łona z owych wieści, a to tem więcej, że i dzień 
niki wschodnie zaczynają już omawiać kwesty ą 
nowego tego cesarstw a. N ajw ażniejszą wiadomo 
ścią, ja k ą  dzisiaj przesyłam y, tak piszą z Heratu 
do Fars, je st to, że Car udaje się do Merwu, 
wprawdzie nie teraz, ale w jesieni 1886 roku, 
w którym to czasie transkasp ijska  kolej aż do 
Merwu i Burdeliku nad rzeką Amn D arja, a może 
już do Bochary będzie ukończoną. W tedy to od­
będzie się koronacya Cara. Postanowiona już ko- 
ronacya A leksandra III na cesarza środkowej Azyi 
została tymczasowo wstrzym ana, ponieważ podróż 
byłaby zbyt uciążliwa. Z Orenburga przez Tasz- 
keud do Sam arkandu, podróż trw ałaby blisko 
trzy tygodnie.

Nie na żarty  zabiera się rząd rosyjski w pro- 
wincyacb nadbałtyckich do Niemców. Znane zło­
żenie z urzędu dwóch burmistrzów w m iastach

nadbałtyckich Rewlu i R ydze, jest pierwszym 
wielkim krokiem na tej drodze. W ocenieniu tego 
faktu zachowuje prasa niem iecka dziwną powścią­
gliwość i ogranicza się tylko do przypomnienia, 
iż prowineye nadbałtyckie m ają zagw arantow ane 
sobie praw a i przywileje w ko śc ie le , szkole i 
adm inistracyi w t. z. kapitulacyi z roku 1710.— 
Prasa rosyjska naturalnie bez w yjątku pochwala 
ak t łam ania praw i przywilejów i otwarcie zapo­
wiada, iż w tym kierunku przeprowadzony będzie 
z całą świadomością i konsekw encyą system. Pet. 
Wiedomosti p iszą , iż złam anie uporu kulturtrage- 

rów nadbałtyckich, sprzeciw iających się wpływowi 
rosyjskiem u, było oddaw na kw estyą niecierpiącą 
zwłoki dla władz centralnych; rozwiązanie atoli 
tej kw estyi wciąż było odkładanem  z poczucia 
fałszywej delikatności, w której fronderowie nad- 
baltyc :y widzieli słahość i um acniali się w swej 
zarozumiałości i zuchwałości. Równocześnie do­
wiaduje się Nowoje W rem ia  ze źródła pewnego, 
iż starania szlachty i m iast gubernij nadbałtyckich 
o potwierdzeni® doty:hczasowych icb p r z y w i l e ­
j ó w ,  nie uwieńczyły się powodzeniem. W ładza 
wyższa uchyliła uczynione w tym celu przedsta 
wienia instytucyj i korporacyj zainteresowanych 
Przywileje te utraciły w przekonaniu rządu wszel 
kie znaczenie państwowe. Specyalnie np. w pro 
wincyach nadbałtyckich nie brano dotąd „podpi 
sek “ piśmiennych od nowo zawieranych m a ł ­
ż e ń s t w  m i ę s z a n y c h  (prawosławno - protestan­
ckich), zobowiązujących je  do chrzczenia i wycho­
wywania dzieci w wierze prawosławnej. Odtąe 
toleraneya taka  nie będzie już praktykow aną, gdyż 
„protestantyzm  nie jest wcale relig ią panującą 
w kraju nadbałtyckim ." Nadto N o w oje 'W rem ia  
zapewnia, że się przygotow ują inne jeszcze ogra­
niczenia swobód niemieckich na Pomorzu liwoń 
skiem.

Niemiecka Rada zw iązkowa rozpocznie za dwa 
tygodnie swoje czynności i najpierw  zajmie się 
rozporządzeniami, dotyczącemi wprowadzenia w ży­
cie podatku giełdowego.

Po ukończeniu jesiennych manewrów, spodzie­
wanym je s t w Berlinie król belgijski. Wiadomo 
że już w czerwcu b. r. zapow iedzianą była wizy­
ta  króla Leopolda w stolicy Nismiec, ale dla cią 
głej słabości Cesarza W ilhelma musiano ją  odro­
czyć na później. Obecuie stan zdrowia Cesarza 
tak  ma być pom yślnym , iż nic wizycie owej nie 
stoi na przeszkodzie. Król belgijski zam ierza oso 
b’ście podziękować Cesarzowi Wilhelmowi za po 
łarcie przy tworzeniu państw a Kongo.

Książę Hohenlohe ma jeszcze przed październi­
kiem być zam ianowany namiestnikiem Alzaeyi i 
jo taryegii. W eźmie on atoli zaraz po nominacyi 

dw utygodniowy urlop, a  przeto jego rzeczywiste 
urzędowanie rozpocznie się dopiero 15 paździer­
nika.

Z M adrytu donoszą, iż nadeszła tam d iuga m ta 
niemiec ka  vr kwestyi spornej względem wysp Ka 
rolsńskich. Zaprzecza ona H iszpanii praw a do tych 
wysp, lecz nie w indykuje także owych wysp dla 
Niemiec, odwołując się wyłącznie do przyjaźni 
Hiszpanii. W ten sposób zatelegraf ,wana nam 
wczoraj analiza owej depeszy nie jest zbyt jasną. 
Nadmienić winn śmy, iż hiszpańska pólurzędowa 
Correspondencia Fabra, filia ajencyi Havasa, ogła­
sza wiadomość, k tóra dziwnie ilustruje notę, jak ą  
prz td  kilku dniami zam ieściła N ordd. A llg . Ztg. 
Otóż według powyższej wiadomoś i niem iecka no 
ta  z r. 1875, na mocy której odrzucone być miały 
wówczas pretensye H iszpanii do wysp K aroliń­
skich, „niedokładnie" została ogłoszoną przez organ 
kanclerski. Nota pomieniona zaw ierać ma bowiem 
ustęp, w którym powiedziano, że Niemcy zrzekają 
się kolonialnych pretensyj i że będą zadowolone,

jeżeli państwo takie jak  H iszpania podejmie się 
opieki nad obcym handlem w owych okolicach 
Z Berlina jeszcze nie odpowiedziano na ten za 
rzut. Zanotować w końcu należy, iż prof. Dr H er­
man W egner w Getyndze w ystosował do berliń 
skiej Post pismo, w którem dowodzi, iż nietylko 
hiszpańscy, ale i niemieccy geografowie uważali 
Karoliny za hiszpańską posiadłość.

Nienawiść ku Niemcom w Hiszpanii coraz szer 
sze ogarnia koła. Demonstracye w rozmaitych mia 
stach hiszpańskich nie ustają. W armii otworzono 
subskrypcyę na zakupno wojennej fregaty, a ucznio 
wie uniwersytetu w Sewilli zrobili podanie do je  
nerał-kapitana A ndaluzyi, ażeby przyjął ich do 
wojska. Korespondent m adrycki B erliner Tage- 
blatt podaje pismo, które jenerał Salam anca, od­
syłając order pruski, wystosował do cesarzewicza; 
brzmi ono, ja k  następuje; „Serenissimo Senor 
Wielki krzyż crderu orła czerwonego, który rząc 
Niemiec nadał rai za wstawieniem się W aszej W/ -  
sokości, jest jedyną oznaką pomiędzy temi, które 
posiadam, a k tóra nie odpowiada zaszczytom zdo­
bytym w wojnie, i usługom, jak ie  oddałem mej 
ojczyźnie. Mimo to przyjąłem  ją . Czvn spełniony 
przez eskadrę niem iecką na wyspach Karolińskich, 
a obrażający najelem entarniejsze zasady p rzy jaźń  
i praw a międzynarodowego, usuwa jedyny powód, 
który mi pozwalał nosić na piersiach ową wspo 
mnioną oznakę, i dlatego zwracam ją  W aszej W y­
sokości z przedsięwzięciem zastąpienia je j inną 
odznaką, którą, jeżeli rząd  mój na to pozwoli, mam 
nadzieję zdobyć w walce przeciw Niemcom."

T enżi sam korespondent podaje rezolucye, jak ie  
uchwaliło wielkie zgromadzenie na Prado. Zebrani 
dziękują prezesowi klubu wojskowego (jenerałowi 
Salam ance) za to, że odesłał swój o rder, jakoteż 
wszystkim oficerom, którzy to samo uczynili; 2) 
podzielają oburzenie względem Niemiec; 3) uw a­
żają za nieważne i niebyłe ordery, tytuły i za­
szczyty, jak ie  otrzym ali od Hiszpanii oficerowie 
niemieccy itd. itd. Korespondent opłakuje dalej 
niemoc rządu hiszpańskiego i donosi, że wbrew 
zakazowi jego odbyły się w tych dniach wielkie 
dem onstracye przeciw Niemcom w Avola, Bibo, 
Ja e n , W ailadolid , Murcii, W alencyi, Talovera, 
Eskurialu, SevJli, T aragon ie , Saragosie i wielu 
innych m iastach. W ielka liczba kupców zerwała 
już stosunki handlowe z N iem cam i; kupcy sewil 
scy i barcelońscy pójdą niebawem w ich ślady. 
Starzy wysłużeni żołnierze ofiarują rządowi swe 
usługi w razie wojny z Niemcami, a kapitanowie 
okrętów, m arynarze, sternicy i rybacy ( świadczają 
gotoweść do zorganizowania wojny gerylasowskiej 
na morzu.

Ciekawą je s t wreszcie wi.-.domość, ja k ą  podaje 
M atin . Zaprzeczono —  pisze tenże dziennik 
jakoby ministeryum Canovasa przed zatargiem  o 
Karoliny przychylało się do aliansu niemieckiego. 

Alians ten przyszedł atoli faktycznie do skutku, 
gdy w r. 1884 niemiecki następca tronu udał się 
do Włoch i H iszpanii, aby stworzyć koalicyę prze 
ciw Francyi. Bezpośrednio po zawarciu tego alian ­
su, przedsięw ziął pewien hiszpański oficer podróż 
naukową wzdłuż granicy francuskiej a rezultatem 
tej podróży było dzieło pod ty t . ; „Hipoteza w oj­
ny z F rancyą." Dzieło to opatrzone kartam i i pla 
nam i, rozdane zostało tylko komendantom kor­
pusów.

KORESPONDENCYA „CZASU.1'
Wiedeń 1 września.

(? )  Rada państwa ma dnia 25 b. m. rozpocząć 
swoje posiedzenia. Wobec tego nabiera kw estya

ustroju pojedynczych partyj coraz więcej aktual 
ności.

Zacznijm y od opozycyi. Każdy czytelnik dzień 
ników opozycyjnych wiedeńskich musiał niezliczoną 
ilość razy dowiadywać się z artykułów  tych gazet 
że zasady opozycyi są pewne, stałe, niezmienne 
niewzruszone. Najlepszą illustracyę do tej stałoś 
i pewności zasad , stanowi obecnie ten  fa k t ,  że 
opozycya, na kilkanaście dni przed otwarciem Ra 
dy państw a, jeszcze nie wie, ja k  ona się właści 
wie nazywa. Nazwa „Zjednoczona lew ica" wydaje 
się wielu członkom za mało w ybitną; część żąda 
ogólnej nazw y „niemiecki k lub ,"  inni chcą się 
nazywać „niem iecko-austiyack i klnb" a wreszcie 

i tacy, którzy życzą sobie miana „klub Au 
stryaków ." Ponieważ u Niemców teorya zawsze 
jeszcze ma w iększe zaaczenie niż p rak tyka , przeto 
można być przygotowanym  na to, że o nazwę wię 
ksza powstanie walka, niż o same zasady i ich 
wykonanie. W  obecnym stanie rzeczy w ydaje się 
być pewnem, że część deputowanych opozycyjnych, 
pomimo możliwego pozornego połączenia z orga­
nizmem całej partyi, pójdzie swojemi odrębnemi 
drogami, prowadzącem i w ostatecznym rezultacie 
do w ytworzenia nieistniejącej dotijd w Austryi 
„Irredenty" niemieckiej, lub też przynajm niej po­
zorów tejże. Nietylko na gruncie pohtyczuym ob­
jaw i się antagonizm  między deputowanym i z le 
wicy, ale także i na gruncie ekonomicznym. Przed­
stawiciele kierunku „scha fere Tonart z Czech 
m ają inne interesa ekonomiczne do obrony, niż 
deputowani z krajów  niemieckich anstryackich. Jaż 
przy kw estyi ewentualnego połączenia cłowego 
z cesarstwem niemieckiem oświadczą się deputo 
wani niemieccy czescy, tak  ze względów ekono 
micznych, ja k  i politycznych, za połączeniem, na 
wet za unią cłową z Niemcami, podczas gdy prze­
mysłowcy z krajów  anstryackich niemieckich muszą 
być z powodów ekonomicznych wrogami tej myśli. 
W  Czechach w iększa część tam tejszego specyal- 
nego przemysłu — ja k  n. p. przem ysł wyrobów 
szklannycb —  stoi na tak  wysokiej stopie, iż mo­
gą śm :ało konkurować z tegoż rodzaju przemysłem 
niemieckim, życzyć sobie muszą rozszerzenia granic 
swojego eksportu, podczas gdy przem ysł krajów 
niemieckich anstryackich, w razie konkurencyi 
z przemysłem Niemiec, musiałby uledz, i straciłby 
nawet dotychczasowy faktyczny monopol w Gali- 
cyi i w W ęgrzech.

Czy przedstawiciele prądu narodowościowego 
niemieckiego pozostaną w jednym  organizm ie 
z całą lew icą, czy też utworzą osobny k lub , jak  
to niedawno zapowiadał dep. Strache, to nie zmie­
ni stanu rzeczy. P rzy pierwszej sposobności ró­
żnice zapatryw ań pomiędzy nimi a resztą lewicy 
muszą wyjść na ja w , a skutek będzie ten , że 
umiarkowani członkowie lew icy , a szczególniej 
deputowani z większych posiadłości będą zmu­
szeni w i n t e r e s i e  n a r o d o w o ś c i  n i e m i e  
c k i e j  w A u s t r y i ,  zerwać solidarność z (pp. 
tn o tz , S trache , Pickort i t. p. i zbliżyć się do 

obecnego ministeryum. O organizmie opozycyi za­
decyduje stanowczo komitet, złożony z 25 człon- 
iów, który został wybrany w czerwcu przez zgro­
madzenie deputowanych lewicy, a który ma się 
w tych dniach zebrać.

Co do praw icy, to nie ulega w ątpliw ości, że i 
nadal istnieć będą kluby H ohenw artha i Liechten- 
steina. Pierwszy złożony z Kroatów, Słoweńców, 
Tyrolczyków, części Włochów, a może i z Rusi 
nów, drugi z deputowanych konserwatywnych kra 
jów niemieckich austryackich. Idea utworzenia 
partyi katolickiego środka, nie przyjdzie, ja k  na 
teraz, do urzeczywistnienia. Idea ta  przeszła przez 
dwie fazy. Pierw sza była wynikiem prądu narodowo­
ściowego niemieckiego. Dep. Lienbacher chciał wtedy 
być przedewszy8tkiem Niemcem , a  obok tego i 
katolikiem ; druga m iała na celu jedynie  interes

Kościoła bez barw y narodowościowej. Podczas tej 
drugiej fazy marzono o utworzeniu partyi m iędzy­
narodowej ka to lick iej, w którejby się znajdowali 
reprezentanci wszystkich narodowości katolickich 
austryackich. W Czechach i na Morawie odzywały 
się głosy temu projektowi przychylne. Berneńskie 
dzienniki H las  i praski Czech, również i wycho­
dzący w Ołomuńcu Pozor propagaw ały tę myśl, 
jako  jedyną, k tóra w ostatecznym rezultacie przy­
czynić się m iże do załagodzenia sporów narodo­
wościowych. Że jednak  myśl podobna jest w o- 
becnym stanie rzeczy niemożliwą do wykonania, 
na to nie potrzeba żadnych dowodów.

Budapeszt 1 września.

(D.) Ukonstytuowanie się kuliurnego. stow arzy­
szenia odbyło się z wielkim rozgłosem. Dwa dni 
trw ały uroczystości, na które z wszystkich stron 
W ęgier uczestnicy ;>rzybyli.

Na stowarzyszeniu owem pokładają wielkie na­
dzieje i uw ażają je  za nową zdobycz narodowego 
postępu, która w przyszłości b ig a te  owoce przy­
nieść może.

W ydalenia Po 'aków  z Poznania wzbudziły tn 
współczucie, a prasa zaczyna tej spraw ie coraz 
w iększą poświęcać uwagę.

Urzędowy N em :et w yraża się w ten sposób o 
wydaleniach Polaków z państw a pruskiego: W al­
ka germ anizacyi z po onizm em , pisze on, przy­
biera w Poznaniu coraz szersze rozmiary. Rządowi 
niemieckiemu niedość było na tem, że wszelkiemi 
możliwemi tylko środkami starał się wyprzeć ję ­
zyk polski z u rzęda, szkoły, ba naw et z kościoła, 
ecz w ydał on w najnowszych czasach praw dziw ie 

drakońskie praw a o wydaleniach.
Dotychczas głównie rosyjscy Polacy byli do­

tknięci tem prawem, najnowsze wiadomości dono­
szą, że już nawet austryaccy Polacy byw ają w y­
dalani. Nie jest to naszą rzeczą przeciw takiem u 
postępowaniu veto zakładać. Jest prawdopodobnem, 
że i austryacki rząd spraw ie tej wielkiego nie 
przypis lje znaczenia. Usprawiedliwienie berlińskie 
go rządu już jest dawno wystylizowanem , można 
je  było w urzędjw ych wyczytać dziennikach. Po 
największej części będą wydalane tylko indyw idua 
wątpliwej egzystencyi i politycznie podejrzane, tak 
brzmi niewątpliw ie berlińska wymówka. Ludzie 
niższej kategoryi dlatego, iż publiczaemu bezpie 
czeństwu zagrażają; inżynierowie, lekarze i t. d. 
dlatego, że są  politycznie podejrzani.

Jesteśm y zanadto przyjaciółmi wolności, byśmy 
zdolni byli pochwalać postępowanie rządu nie­
mieckiego, który swem najnowsze m rozporządze­
niem niejedną familię pozbawił egzystencyi. J e ­
dnakże właśn e ta  przesada władzy państwowej 
jest dla nas niejako zadjsyćuczynieniem , gdyż 
daje tutejszym agitatorom  narodowościowym spo­
sobność między rządem niemieckim a w ęgierskim  
czynić porównania. Czterdzieści pięć milionów li­
cząca, potężna, na placu bitwy zawsze zwycięska 
niemiecka narodowość prawdziwie nie potrzebu e 
obawiać się tych kilku milionów Polaków. Gdyby 
naw et Poznań polskim pozostał, nie mógłby prze­
cież zagrażać państwu niemieckiemu.

A mimo to ów rząd niezwyciężonej armii, chce 
przec.eż Poznań zgermanizuwać i w tym celu 
stworzył nawet całkiem  osobny aparat. G erm ani- 
zacya zaw ładnęła już calem publicznem życiem i 
wtargnęła już nawet do kół rodzinnych, — ba, 
zagraża naw et rd ig ii.

P .u sk a  adnrn istracya  nietylko z swej punk tu­
alności, w której jej żadna inna nie dorówna, na­
była sławy, ale tik ź e  z swej sprawiedliwości. T a 
jednakże zna przecież jeden wyjątek, a w yjątkiem  
tym jest „niemiecki interes". W ydalenia z Prus
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H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

Tom  t r zec i .

(Ciąg dalszy.)

Prowadzono tedy obu księży : ojca B łeszyńskie­
go i ojca Małachowskiego, wśród szyderstw  i nai 
graw ań się żołnierzy. Muszkietnicy zawdziewaii 
im swe kapelusze na głowy, a raczej na twarze, 
tak, aby oczy były przysłonięte, i umyślnie napro 
wadzali ich na rozm aite przeszkody, a gdy który 
z księży potknął się lub upadł, wówczas rozlegał 
się wybuch śmiechu wśród grom ad żołnierstwa, 
upadłego zaś podnoszono ko lram i i , mby podpie­
rając  g o , tłuczono po krzyżu i ramionach. Inni 
rzucali na nich nawozem końskim , inni chwytali 
w dłonie śnieg i rozcierali go na tonsurach, lub 
wpuszczali księżom za habity. Odczepiono sznurki 
od trąbek i przyw iązano ojcom do szy i, poczem 
żołdacy chwycili za drugi koniec, i udając, że pro 
w adzą bydło na ja rm a rk , w ykrzykiw ali w głos 
ceny.

Oni obaj szli cicho z rękam i złożonemi na pier­
siach, z m odlitwą na ustach. Zam knięto ich wre 
szcie w stodole drżących od zim na, sponiew iera­
nych; naokoło zaś stanęły  straże z muszkietami.

Pod klasztorem  otrąbiono już rozkaz, a raczej 
groźbę Millera. 1

Zlękli się ojcowie, zdrętw iało ze zgrozy wojsko 
całe. D ziała u m n k ły ; rada  zebrana nie wiedziała, 
co począć. Zostawić ojców w barbarzyńskiem  ręku, 
n iepoaobna; jmslac drogich, to ich Miller znowu 
zatrzym a. W szelako w k ilka godzin później sam 
on przysłał posłańca z zapytaniem , co mnisi myślą 
uczynić.

Odpowiedziano m u, że póki ojców nie uwolni,

żadne układy nie mogą mieć m iejsca, bo jakże 
zakonnicy mogą wierzyć, że jenera ł dotrzym a im 
warunków, jeśli wbrew kardynalnem u praw u na 
rodów więzi posłów, których nietykalność barba 
rzyńskie nawet ludy szanują.

Na to oświadczenie nie było prędkiej odpowie 
dzi, straszna niepewność zaciężyła więc nad k la ­
sztorem i zmroziła zapał w obrońcach.

W ojska zaś szw edzkie, ubezpieczone przez za 
trzym anie jeńców, pracow ały gorączkowo nad zbli 
żeniem się do niedostępnej dotąd tw ierdzy. Sypano 
na gw ałt nowe szańce, staw iano kosze z ziemią, 
ustawiano arm aty. Zuchwałe żołnierstwo podsuwało 
się pod mury na pół strzału z rusznicy. W ygra 
żali kościołowi, obrońcom. W pół pijani żołdacy 
krzyczeli, wznosząc ręce ku m urom : „Poddajcie 
klasztór, albo w iedzcie, że wasze mnichy wisieć 
będą!" Inni blużnili strasznie przeciw Bogarodzicy 
i wierze katolickiej. Oblężeni ze względu na ży 
cie ojców słuchać musieli cierpliwie. Kmicicowi 
wściekłość zapierała oddech w piersi. D arł włosy 
w czuprynie, szaty na sobie, i łam iąc ręce, powta 
rzał do Czarnieckiego:

— Ot mówiłem 1 mówiłem, na co układy ze zło 
dziejam i! Teraz stój, cierp! a oni lezą w oczy, a 
b luźn ią! Matko Boża! zmiłuj się nadem ną, daj mi 
w ytrw an ie!... Na Boga żyw ego! niedługo na mury 
zaczną leźć... trzym ajcieże mnie, okujcie mnie, ja k  
zbója, bo nie w ytrzym am !!

Tamci zaś zbliżali się coraz bardziej i blużnili 
coraz śmielej.

Tymczasem zaszedł nowy w ypadek , który do 
rozpaczy przywiódł oblężonych. Pan kasztelan k i­
jow ski, poddając Kraków, wymówił sobie, źe w yj­
dzie z całem wojskiem i pozostanie wraz z niem 
na Szląsku aż do końca wojny. Siedm set piechoty 
z tych w o jsk , gw ardyi królew skiej pod wodzą 
pułkow nika W olffa, stało tuż w pobliżu nad g ra ­
nicą i, ufając traktatom , nie miało się na baczno­
ści. Owoż W rzeszczowicz namówił Millera, ażeby 
tych ludzi zagarnął. Ten w ysłał samego Wrze- 
szczowicza z dwoma tysiącam i ra jta ry i, którzy 
nocą przeszedłszy g ran icę , napadli na uśpionych 
i zabrali ich co do jednego. Sprowadzonych do

obozu szwedzkiego kazał Miller obwodzić umyślnie 
naokoło muru, aby okazać księżom, ż-a to wojsko, 
od którego spodziewali się odsieczy, posłuży wła 
śnie do zdobyw ania Częstochowy. W idok też to 
był przerażający dla oblężonych tej świetnej gw ar 
dyi królewskiej, wleczonej wedle m urów; n ik t bo­
wiem nie w ątp ił, że ich pierwszych Miller zmusi 
do szturmu.

Popłoch ukazał się znów w w ojsku; niektórzy 
żołnierze poczęli broń łam ać i w ołać, że niema 
już rady, jeno trzeba się poddawać jaknajprędzej. 
Serca upadły i w szlachcie. N iektórzy z nich znów 
w ystąpili do K ordeckiego z prośbam i, aby miał 
litość nad ich dziećmi, nad świętem miejscem, nad 
obrazem i nad zgromadzeniem zakonnem. Zaledwie 
powaga przegra i pana Zam oyskiego starczyły do 
uciszenia tego rozruchu.

A ksiądz Kordecki miał przedew szystkism  na 
myśli uwolnienie uwięzionych ojców, i chwycił się 
najlepszego sposobu, napisał bowiem lisi do Mil­
le ra , że chętnie dla dobra kościoła owych braci 
poświęci. Niech więc jenerał skazuje ich na śmierć; 
będą potem wszyscy inni w iedzieć, czego się po 
nim mogą spodziewać i jak ą  w iarę  do jego przy­
rzeczeń przyw iązyw ać.

Miller radosny by ł, bo sądził, że dopływa do 
końca. Nie odrazu jednak  uwierzył słowom Kor 
deckiego i jego gotowości poświęcenia zakonników. 
Więc jednego z n ich , księdza Błeszyńskiego, wy­
słał do k lasz to ru , zobowiązawszy go naprzód przy­
sięg ą , że wróci sam dobrowolnie bez względu na 
to , ja k ą  odpowiedź przyniesie. Zobowiązał go ró­
wnież przysięgą , źe w ystawi potęgę szw edzką i 
niepodobieństwo oporu. Zakonnik powtórzył wszy­
stko w iernie, lecz oczy jego mówiły co innego, a 
w końcu rzek ł:

— Lecz życie niżej ceniąc, niż dobro Zgrom a­
dzen ia , czekam na postanowienie rady, a co wy 
uchwalicie, najw ierniej nieprzyjacielowi z powro­
tem oznajmię.

Kazano mu odpowiedzieć, że zakon pragnie u- 
kładów, ale zaufać nie może jenera łow i, który po­
słów więzi. Na drugi dzień przyszedł do klasztoru

drugi z wysłanych ojców, M ałachowski, i z podo 
bną odszedł odpowiedzią.

Wówczas obaj usłyszeli w yrok śmierci.
Było to w kw aterze M illera, w obecności sztabu 

i znamienitych oficerów. W szyscy oni patrzyli p il­
nie w tw arze zakonników, ciekawi, jak ie  też wy 
rok wywrze na nich wrażenie i z największem  
zdumieniem ujrzeli na obydwóch radość tak  wiel 
k ą , tak n ieziem ską, jakby  najwyższe zwiastowano 
im szczęście. W ybladłe policzki zakonników zaru 
mieniły się n a g le , oczy napełniły się światłem — 
i ojciec Małachowski rzekł drżącym ze wzruszenia 
g łosem :

— Ach czemuż dzisiaj nie umieramy, skoro o 
fiarą za Boga i króla paść nam przeznaczono!..

Miller kazał ich natychm iast wprowadzić. Pozo­
stali oficerowie spoglądali jedni na d rug ich , nako- 
niec któryś ozwał się :

—  Z podobnym fanatyzmem trudna walka.
A książę heski na t o :
— Podobną wiarę mieli tylko pierwsi chrześci­

janie... toś waepan chciał rzec?
Następnie zwrócił się do W rzeszczewicza.
— Panie W eychard — rzekł —  radbym  wie­

dzieć, co pan myślisz o tych m nichach?
—  Nie potrzebuję sobie nimi głowy zaprzątać — 

odparł zuchwale W rzeszczow icz— pan jenerał już 
o nich pomyślał.

Wtem Sadowski w ystąpił na środek izby i s ta ­
nął przed Millerem:

— W asza dostojność nie każesz tych mnichów 
stracić! —  rzekł stanowczo.

— A to czem u?
— D latego, że wówczas o jakichkolw iek ukła­

dach mowy już nie będzie, że załoga tw ierdzy 
zapłonie zem stą, że ci ludzie prędzej jeden  na 
drugim w takim  razie padną, niż się poddadzą...

— W ittem berg przysyła mi ciężkie działa.
—  W asza dostojność nie uczynisz tego —  mó­

wił z mocą Sadowski — gdyż to są posłowie, któ­
rzy w zaufaniu tu przybyli!

— J a  też ich nie ńa zaufaniu każę powiesić, 
tylko na szubienicy.

—  Echo tego czynu rozlegnie się w całym kraju, 
wzburzy wszystkie serca i odwróci je  od nas.

—  Daj mi waepan pokój ze swemi echam i!... 
Słyszałem już o nich sto razy.

— W asza dost ijność nie uczynisz tego bez w ie­
dzy jego królewskiej m ości!

—  W aepan nie masz praw a przypominać mi 
moich obowiązków względem króla!

— Ale mam prawo pros ć o uwolnienie ze służ­
by, a powody jego królewskiej mości przedłożyć. 
Chcę być żołnierzem , nie katem !...

Książę Heski wystąpił z Kolei na środek izby
i rzekł ostentacyjnie:

—  Panie Sadow ski, daj mi tw ą rękę. Pan j e ­
steś szlachcic i uczciwy człowiek!

— Co to je s t?! co to znaczy?! — ryknął Mil­
ler, zryw ając się z siedzenia.

—  Jenerale  — rzekł zimno książę Heski — po­
zwalam sobie mniemać, że pan Sadowski jest uczci­
wym człowiekiem i sądzę , że nie masz w tem nic 
przeciwnego dyscyplinie.

Miller nie lubił księcia Heskiego, ale ja k  wielu 
ludziom niższego pochodzenia, tak  i jem u imponował 
w najw yższy sposób ów chłodny, grzeczny a zara­
zem pogardliwy sposób mówienia właściwy ludziom 
wysokiej godności. Miller starał się naw et mocno 
przyswoić sobie ową m anierę, co mu się zresztą 
nie udawało. Pohamował jednak  wybuch i rzekł 
spokojniej:

—  Mnichy będą jutro wisieć.
— To nie moja rzecz —  odrzekł książę Heski — 

ale w takim  razie każ w asza dostojność dziś je ­
szcze uderzyć na te dw a tysiące Polaków, którzy 
są w naszym obozie, bo jak  tego uie uczynisz, to 
oni jutro uderzą na nas... Już i tak bezpieczniej 
szwedzkiemu żołnierzowi iść między stado wilków, 
jak  między ich namioty. Oto wszystko, co chcia­
łem powiedzieć, a teraz pozwalam sobie życzyć 
waszej dostojności powodzenia...

To rzekłszy, w ysztdł z kwatery.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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gierska zasada'óaństw a T  32 * * "* * 1  NiemieC 1 An8tryL f e r a l n e  ^respondenta -  źe zdrowo myślący Polak może L  Doszliśmy do przekonania, i i  cboćoj Rosya Ogrodnik
SdnnKł-i » 1  ■ ’ l u f  ? sta iowisku zebranie rozpoczęło się uroczystem otwarciem wy- zachowywać■ się konserwatywnie, jak  się pan wy- doznała porażki, byłaby ona chwilową. — Ja  sam L aty , z dwojgim dzieci- 6j Ro'botnik wiejski żonaty

NemZet k o f c  a w f f S S ]  “ S ™ * ____   I ^ c ie ln e j  w kościele | w z g l ę d e n ^ ^  al I przechylałem się ku stronie Rosyi, utrzymując, że dwoje dzieci; 7) Włódarz, żonaty, dwoje dźieei; 8)
choćby nasi zachodni sąsiedzi poturbowali trochę I Stolarz, żonaty, dwoje dzieci, 

przyznaję, niedźwiedzia północnego, to niedźwiedź skuli tylko I — P Józef Adamowski pozostaje nadal na posa-
madiarvzowac chcMli  OOJmu 1 p a n a - .---- - -  .  . , . . .  . , MaPy. a Potem przy pierwszej sposobności rozcza dzie wiolonczelisty w tutejszem Towarzystwie muzy-

 ̂ ykład NlemCy byłyby l “ eDta- Brezy dujący w komitecie lokalnym , b ar.| Dlaczegóż przekonanie to nigdzie me bywa pierzy je. D latego też niechęć Polaków względem cznem. Wpisy na lekcye gry na wiolonczeli już się

z dwojgim dzieci; 6) Robotnik wiejski, żonaty,
•  » a - ------------y  —---------------------- I JJUWUIIUIUIT OŁIUŁI Ł.UOUJC1UCJ W aOSUIOlC I * ■■ jm io a v  i u o -------------------------------------------------------------------------         — --------

iyenizei Kończy swój artykuł następującemi sło- podominikaóskim. Wieczorem 30 sierpnia odbyła bowiem odpowiada to jego interesom?
wy : „Obecny prąd europejski byłby dla Węgrów się w sali festynowej uroczystość powitalna wobec —  Przyznaję I nietylko ja  jeden 
nadzwyczaj przychylnym, gdyby oni rzeczywiście wielu członków frakcyi centralnej sejmu i parła- Je8t na8 w'elu.
madiarjrzować chcieli. Naprzykład Niemcy byłyby mentu. Prezydujący w komitecie lokalnym , bar. ~  Dlaczc -  *
Jn Ohecnfo'0 f 'tu  * j  Heereman, zagaił posiedzenie temi słowy: ujawnione? I Rosyi uważałem za rzecz nierozsądną i polskim I odbywkja w kancelaryitegoż Towarzystwa,
nadto je8teśmv DoWażIiwvnii°  P°8ą ’ ,Ż 23 | ’JPrzed laty witał Monaster w swych mnrach ~  W jakiż sposób to jest możliwe? W prasie? interesom przeciwną. Z Litwą byliśmy w wieku -  Dar. Cesar, udzielił z swej prywatnej szkatuły 

Wydalenia z C  i T L .  dl* 1. ,1 " f 7 W1®C katohków niemieckich, 1 dziś j e s z c z e  Ta zależy od cenzury, a swobodna dyskusya jest i 8 t y m  zatargu, dopóki nie złączyliśmy się z nią gminom Jazowsko, Obidza, Brzyna i Kadcza, w po-
“  i ? ‘ Danych ultra- sobie przypomina tę chwilę uroczystą, 1  o d ś w i e ż a  wobec tego niemożliwa. Na zebraniach publicz dobrowolnie. Na tej zasadzie utrzymywałem, że wiecie Nowosądeckim, na budowę szkoły w Jazów-

węgierskiego już raz swój sąd zmienili.

Sprawy miejskie.
P o s ie d z e n ie  Rady m ie jsk ie j  d n ia  2  w rz e ś n ia .

No, a w prasie zagranicznej?

_  _ r _ Jj „ . . .  . .„ I .  1 1 J  a. I r  J  l Y V u i  u i / b j o u j j  1 u u o w  l e n d  I o  r  I UUU1U W U lillC .

w™i«rTyf« l.D1f ką:„?yJ ®  „ Jpf 8i ? pf " ania rządn I w Pami«cŁi 8zczytne wrażenia. Zadanie terażniej- h y c h ?  Tych niema. W drodze adresów? Adres dobrowolna unia Polski i Rosyi je s tte m  konie-laku, zapomogi w kwocie 100 złr.‘
szego zebrania ma nierównie wyższe znaczenie. I ma8* byc obmyślony, obgadany, przedyskutowany I czniejsza w obecnej chwili, że i siły są bardzo I — N apady  ro z b ó jn icze  w Królestwie polskiemu 
Pragniemy, aby wiec odpowiedział godnie ciążą-lw ib w u m t i s ,  a wszakże 1 to jest wzbronione. |nierówne i niebezpieczeństwo ze strony germ ani-|jak przed rokiem, zaczynają znowu się zagęszczać,

| cym na sobie obowiązkom, i udowodnił to w na | — Nb, a w prasie zagranicznej ? | zmu większe, groźniejsze niżeli za czasów krzy-|co tern bardziej jest niepokojącem, że dzieje ‘ się to ’
zwykle bezkarnie. O jednym z napadów rozbójniczych1 
donosi do Wieku  X. Michał Rutkowski, z powiatu 
białostockiego: Pod wpływem świeżego przed kilku 1 
dniami popełnionego fzktu (napad na dwór w Za- j 
górzu) spieszę podzielić się z wami nowiną smutną, 
tem smutniejszą, iż dotąd w tutejszej okolicy prawie 
niebywałą. Powiat białostocki wogóle zaludniony jest 
przez pracowitych wieśniaków, ludzi pobożnych i spo-

I radach i powziętych rezolucyach; pragniemy, aże-| ~  w  prasie zagranicznej bywały już tego przy- żacdch.
by wszystkich katolików zachęcił do pełnienia j kłady i gdyby rosyjscy mężowie stanu lub pnblicy- Taki jest dzisiejszy ciąg rozmowy, 
swych powinności i stałego w nich wytrwania. 8ci poświęcali nam więcej uwagi, mogliby w tycb,
Jeżli się niezłomnie trzymać będziemy Kościoła, | drukiem uwiecznionych odbłyskach myśli polskiej 

p . wtedy nieprzyjaciel nic nam nie zaszkodzi, i ża odgadnąć nastrój społeczności naszej i zwrot, jaki
Przewodniczy Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i .  dne niebezpieczeństwo nas nie zatrwoży. Zebranie I u s tą p ił po roku 1870. Powstanie 1863 było sza
ro  odczytaniu pism nadeszłych do Rady, mię-1 pokrzepi katolików, doda im siły i odwagi do I leństwem , społeczność polska miała je wtedy za

dzy któremi znajduje się pismo z podziękowaniem boju, zachęci ich do wierności i posłuszeństwaItak*e * przekonanie o zupełnej bezskuteczności 
od komitetu za pomoc pieniężną, ofiarowaną przez | winnego Kościołowi, ażeby tenże mógł spełnić I tajnych sprzysiężeń lub starć zbrojnych, powsze

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  3 września.

na X. kanonika Antoniego Dowbora, pro-
  parafii Niewodaickiej. — Jako świadek opi-

k \  W y ższa  s z k o ł a  p r z e m y s ło w a  w Krako-|suję ten fakt szczegółowo: W tym dniu zanocowałem

miasto nies7P7 Piliwvm j  * /  • I  V,’ . “ "s* I •' /  . ? ■ , — » r - . —  ■ Na WC Z O r a j s z e m  tajnem posiedzeniu Rady I kojnych, nie wiele więc dawał materyału do krymi-
r s a r f f i r .  K i  U  f  ~  k We P0 8 łanT tWTf dla m0ralQeg° 1 fizr z n e g 0  d 0  Kr Z  ł  zaPa“«waJ°5 dopofn0! ł,a temn traktowane.były sprawy osobiste, mianowi- L ln y c h  kronik. Miasto tylko -  stolica powiatu, z po-
K  Drowi Domańskiemn p S K 2  pr.off or? ' bra biernych. Wiec zwróci uwagę także na gro- publicystyka, nadewszystko krakowska chłoszcząc cie nominacye urzędników. Sprawę tę referował wice- L o d u  demoralizacyi pracowników fabrycznych (fabryk
Rade Tż wvbranv 'dS 2 . 1? Wiadam,a żne niebeipieczenstwa niewiary, memoralności i niemiłosiernie ostatnich mohikanów Zióerwm c r»- prezydent Magistratu Dr Michał S c h mi d t .  Miano- wiele, czasy zaś ciężkie) i stacya drogi Grajewskiej
O szczednośdPrez v d en t i  f  l^ m ę tn  społecznego, i w swych uchwałach obmyśli • P ’-o w satyrach i fil.pikach historyka Szujskiego, wanymi zostali: G o l i ń s k i  Jan, dotychczasowy ad- Starosielce, gdzie napływowi robotnicy^  ̂słyną z pijań-
M  ^  zl)orow8k1wvbnrn nr7v^fć „ K  kraJ ^ e J ś r o d k i ,  jakiemi im można najskuteczniej zapobiedz. P a s e r a  hr. Tarnowskiego, dziennikarza Koźmia junkt Magistratu, prowizorycznym komisarzem ob- stwa i chęci żywienia się cudzym groszem, stanowią 
musiał b y n i ^ b r a ć n d z i a l n w l w a ł  la  7  ^ “'w 7  odPOw!e,dz!aly 8zcze.rym .chęciom na 1 kilku pisarzy warszawskich, z konieczności Lodowym ; S k r z y n i a r z  Franciszek, dotychczasowy wyjątki. Cicho było w tutejszej okolicy. M utantur
“zeniach Sadu P° 81e'  Da8f 7.m W CZT f h kl?8-k \  Wle niebezpie- zasłoniętych arommem Logika i historya staty- aplikant, adjunktem Magistratu; F u c i l i ń s k i  Adam,Item pora ! Dziś co innego: Przed kilkoma dniami
M sw aw r Kaav Wvhór „ J  ?  trakt°wane czeó8tw zawsze Bóg pamiętał o swym Kościele , ->tyka i krasomóstwo, oburzenie i ostre szyderstwo, dotychczasowy nadetatowy aplikant, etatowym apl,- kilku nieznanych zbójów zrabowało włościanina Lew-
d z ia łS n ls ta n in a  iednem 7 S °  eh h 7J  ^  g° 8Wą l? 8ką; tU8Zymy Sob,e>ILże 1 teraz wszystko to były strzały z kołczanu tych dziel- ka„tem, i G ł a d y s i e w i c z  Klemens, dotychczasowy I kę, ze wsi Hryniewicze, a obecnie znowu zbójcy 
aziaiu nastąpi na jednem z bliższych posiedzeń go me opuści. Monaster me jest wielkiem mia- nych rycerzy, pragnących wyleczyć myśl społecz asystent kasy miejskiej, prowadzącym dziennik po- napadli

py- . . . j stem i nie może Wam tego ofiarować, czem da- Q{ł z niedorzecznej rachuby, opartej na wszelkich dawczy Magistratu. Iboszcza
r m nrofPrr T  7 Pń n iem fc. p0rządka dzienaego, rzą miasta wielkie; ale przyjmujemy Was za to karbonaryzmaeh i konspiracyach. _  C. k. Wyższa szkoła przemysłowa w Krako- Luję ten . . .  umu
Mknin.i • J »Prawozdawca sekcyi sercem szczerze katolickiem. Odkąd św. LudgerI Leczenie okazało się skutecznem. Jesteśmy w y-U ie. Jak wiadomo, Akademia krakowska techniczna u X D - siedzieliśmy do godziny 12 a nawet opo-

kó miaPnow1C rw nio7ek  L ndaglr :  T  ’“ T 1 troskli- ^ e n i  radykalnie. Każdy o tern musi się prze 10- L a  być stopniowo’ zmienioną na wyższą szkołę prze- Liadaliśmy S  nawza em 0^̂ zYanych^ nam r a b i :
“ ^ l l ^ i ! ! ; a . “ !fj.8.ka- i pr̂ ; l 7 . 16 P ^Jęg ^w a ła  1 wysoko trzymała jej s z ta n - |n <  w id z ą c ,^ z a c h o w u je m y  się względem ta | my8ł0wą, której zadaniem będzie systematyczne wy-|kach; o godzinie 1 spaliśmy na dobre, ja w sąsie­

dnim pokoju u X. D. Nagle zrywam się obudzony 
wystrzałem i natarczywem dobijaniem się do drzwi 
z okrzykami „otwieraj." Rzuciłem się do pokoju X.

galicyjskiego dla handlu i T d ' 1 r. m ^zKom  ta onejmo-jD. Ledwie zdążył on zaryglować za sobą drzwi
Rada m. asygnuje na ten 
października 1885 do 31 
578 złr. 50 cent.; Rada m. ___o______
Z t ^ dZkwotvW2350e?łr b i 2 et“ Da r° k 1836 ‘ I  Nadburmistrz S c h e f f e r  wita wiecowników I cienie Księstwa Poznańskiego do składu cesarstwa I trzy kursa “są faZowemi, specyalnemi. Ótót* pTe r'w-1 w'sąl.ednrm ‘ p V b o j^ r^ o ^czJn ^  ze stukiem i 
za naiem lokali dla L T i 211 r“CZQe&° w >“ lenla m«a8‘a, 1 wypowiada życzenia, aby ich niemieckiego 1 urzędowna sankeya przez reichsrat L z y  k u r s  otwartym już zostanie dnia 1 szego pa- hałasem, a przerywanej częstemi przekleństwy, zbój
ten przyTełr^Rada^ iak w n L  S  Wniosek obrady wyszły na dobro 1 zbawienie katolików, polityk, german,zacyjnej względem Polaków, przy żdziernika r. b.. następnie zaś kursa stopniowo w la- cy zaczęl, szturmować do drzwi naszego poko u. Rą-
przedst^awioDe nrzez r m nróf ’ h ^  S o h o ' i e m o r  z A stu , którego witają pomocy szkół, sądu, mstytucyj administracyjnych tach dalszych. Prawo zapisania się na ten kurs przy- banie, stuk, nareszcie wystrzały, przekonały nas o
zamianowania s łu l szko l^ch  dU n n i . ’,h  , yt ąCf  ok' a8kl’ oświadcza ,ż p. Windthorst do 1 koloa,zacyi. Wszystko to wywarło na społeczen Lługuje tym, którzy ukończyli 3 klasę szkół średnichLrożą’cem niebezpieczeństwie; po chwilowym odporze,
s k T T a T u n n  & f f W J t S r *  CZ ereC f  ieg° KP18ał> Że Z Wlelkl“  żalem n ie .b?dz,e m ógłh tw o nasze ogromne wrażenie Teorya równowag, iub szkołę wydziałową 6 cio klasową. Przyjęcie na połowa naszych drzwi runęU i ujrzeliśmy się otoczo-
sprzetów w e d C  wvkatn annr P°‘rzebny cb byc obecnym w uroczystości zag a rn ia  wieca, ale politycznej została w zupełność, zdyskredytowana, 1 8zy kurs może nastąpić tylko na podstawie egza- „ymi przez zbójców, w czarnych maskach. Byliśmy

• .  q / \  .  w s z a  — ---------------  * j  “  ^  i *  •  v  v  w  t  f  w u v  u v   ̂ i  j  z  ---------  w '  j  l o

morgow I ihJ sążni [_| gruntu na rozszerzenie cm en-|aby nas przełamać i oderwać od skały, do której | ty polskie, akademie i t d. Intencya Habsburgów | reki.tarza. D O  X f l O  7. ł r  m  A m *  n . n n ł  A ___ I ____   I_______• _   ! . • 1 v • -t <1 . I  1-- T ___ ' I I  i   . . ..........   I ‘
gmina z a k u p i zamierz“  ko8zt?wał bedzTe 12 865 J1"8 kprZyknWają W’«Zy miło^C1! gd7 . usdowania L aw ładn .ęca  koroną J^ e llo n ó w , przy pomocy _  W ogrodzie Krakowskim zgromadziła się wczo- L y ć  dobrze wyćwiczeni w swym fachu, i chyba me
S  W io sek  S r l*  ^ h « f m !  o ^ 9 a 12,865 te okazały się nadaremnemi, uczyniono próbę Francy, napoleońskiej, jakkolwiek nieprawdopodo- raj bardzo liczna publiczność, aby poprzeć cel szla- pierwsza to dla nich nocna wycieczka! Pomocy ża- 
końtraktu mwważniła i r n f°n P18nDiaI b 8ta? nacy^). 8nchoty miały nas strawić; ale płuca brni, nie zdawała się niemożliwą dla żyjących złu chętny, przysłuchać się koncertowi muzyki 20 pułku dnej mieć nie mogliśmy, plebania bowiem w Niewo-
duk ewicza Prezydenta 1 r. ra. Dra Haj katolickie me tak łatwo podlegają tuberkulozie, le n ie m  umysłów. Z chwilą upadku Napoleona . piechoty i podziwiać ognie sztuczne p. Mądrz,kow- Lnicy, położona jest w miejscowości samotnej, otoczo-

Na wniosek te^o ,  kt^  na“  chciano zaszczepić z Berlina a te wy- zmianą usposobienia Francuzów względem Rosyi, U iego , urządzone na korzyść weteranów z r. 1831. „ej lasami, stróż zaś był związany, a rewolwer zbój-
uchwaliła sprzedać d^ekcv i kole? n*A f ’ Rada 8lłkl. 8pełzn% na Dlczt“  ko wiecznej hańbie na- oraz ujawnienia słabości , tchórzostwa Austry, pod- Pyrotechnik nasz. który sam nie majętny, uczynił ców nie dozwalał mu żadnego nieść ratunku; czeladź 
po 5 złr 18 sążni ^  WT0^ !  Da cbwał« 1 za8zczyt Kościoła ka ^ s  konfliktu francusko-pruskiego, szereg, austro- L  własnego popędu tę patryotyczną ofiarę, na uwagęLpała w 8todole niezbyt wprawdzie odległej od ple-
L k  realnośdą nieggd y ś^ ^  ^ ^ 7f  I 2 1 ^  I P— sa komitetu weteranów, ż c |5anii, lecz spala jak pozabijana, psy co prawda uja-
której zamierza 
mieszczenie bi 
razem przyjęła
ta2nc?aJminv w e d ł n ^ f e ^ r ^ n 8311' 8^ rePreZen-1p°chwalili, okażmy ię godnymi tej pochw ały|wę z niebezpieczeństwa, jakie wynikłoby z prze |ogni sztucznyehTurządzonych zTałym talentem7świe"I'  Sarah Bernhardt podpisała kontrakt, mocą któ-
w ^ksM ^ia oświ^dfnia [  nn*łn °«Pfc i*6 »P k I  I 8 ? 6 ™  postępowanie , do czego nam i wiec te ciwsUw.enm interesów jej, rosyjsko-niemieckim , tnością, dorównał, rzec można śmiało, wiedeńskiemu rego zobowiązała się wystąpić w południowej Ame

oświetlenia 1 opału w Szkole sztuk |raźniejszy pożądaD 1 astręczy sposobność. Zaraz że nareszcie, niezależnie od tej niemocy, nikt pjrotechnikowi, a pod względem ogni wodnych prze- ryce począwszy od 1 maja 1886 do 1 maja 1887
i jednomyślnie, że sil- *  Austryi, z wyjątkiem Polaków, tamecznych, nie- wyższył go o wiele. Właściciel ogrodu p. Rehman przynajmniej 225 razy. Za każde wystąpienie pobie-

dziemy we wierze rzymsko- ™a ochoty wszczynać kwestyi polskiej, że tak przyczynił się głównie do tego dobroczynnego fe-1 rać ona będzie 2,000 fr., a prócz tego procent od
mścimy naszego duebowif 1- dzienniki półurzędowe wiedeńskie 1 peiztenskie. Ltynu, pozwalając bezpłatnie ogrodu na urządzenie go. ogólnego dochodu, przekraczającego umówioną kwotę.
pów 1. męża stojącego a j  jak  1 niezależne dawaiy nam to do zrozumienia. | Komitet weteranów przysyła nam następujące spra |   Szybkość pociąoów Pociągi pośpieszne angiel-

i w s z e  k R z y m e m ! "  Ta Niepodobna było nie pojąć, że jeżeli sprawie wozdanie: I sk:ej kolei „Grcat Western" przebywają przestrzeń
Niei żyje ciec św y | polskiej sądzono raz jeszcze zjawie się na grun- Wczorajszy festyn ogrodowy przyniósł następujące 11 2 4  kilometrów w 85 minutach, czyli 80 kilometrów

Cf .  “ !ę _Zyf ar° d0Vł!ym7, t0 monarcb,a habsburska]rezultaty: za bilety wejścia 257 złr. 60 c., naddatki|„a godzinę. Kolej „Great Nostern" pędzi 87 kilome-

P*w °7 j  . I dziś oświadczymy
Wicepreżydent Dr S c h m i d t  wnosi, aby Rada | nie i wiernie trwa 

zatwierdziła wydatki poczynione przez Prezydenta katolickiej, że ni 
miasta w kwocie 389 złr. 33 cent., na ubezpie-1 stw a, naszych E 

czeme brzegów w czasie ostatniej powodzi. Zaku-1 skale Pictrowej. 
pione wszakże przedmioty, jak taczki za 45 złr. | kie jest hasło ns 
1 drzewo oraz deski za 59 złr. mają wartość i do Leon XIII!

t ^ e S a ° i S i L 8i S t  m° e ą ' Ra<la Wyd3tki Za"l Bar,  P f e t ‘ e n  rZyn08i, ?0zd^.0V, “ie 2 B£ 'a |« degrax Przyte“  roię bierną; czynnemi zaś b ę d ą |laakawe“ uczyniły'  133' złr. Ogółem 390 złr. 60 c . | trów na godzinę,'t. j. przeszło 12 mil na godzinę. 
~  - jednomyślnie. Iryi ,  która odczu' i  wspólnie z im . zęścumi tylko Niemcy 1 Rosya. Raz zdobywszy to przeko- p. Józef Rzeszotko, restaurator dodał 10 złr., oprócz Amerykańska kolej między Baltimore a Waszyngto-

in  a nQt„-„a nje może, ani ] tego że piwa darował dla muzyki za 6 złr. 50 c.,]„em pędzi 86 kilom., na innem miejscu 84 kilom, na 
Warszawie lub zatem d o c h o d u  było ogółem 400 złr. 60 c. R o z- j godzinę. Pensylwańska kolej p.dzi 1468 kilometrów 
praskie zabra-| c h o d u :  muzyka 50 złr., służba, bileterka, programy I w 26 godzinach (licząc w to 66 minut zatrzymania).

2 ?  centów" War8zaw8kiej w kwocie 2233 złr. I praw, nim nagiął te harde karki ̂  pod jarz”mo Ispodarstwo jest mniej groźne, mniej niebezpieczne r \ L 7 e 7 Ć z u j 7 r i r w  Tbowiązku najmilszym złożyć 7^6”^ ! ^ .  n T g o d ^
Z porządku dziennego zaś nehwaln„„ Chrystusa Pana, ale w jakichże to chrześcian za- dl» interesów narodowych, czy ęosyjskie, czynie- serdeczne podziękowanie w imieniu 76 weteranów ste jazda, wagony formalnie podskakują i chwieją się
15 7 atroiard7 Q /  . Ao ^  jmieniły się te uparte kozły? „Przypominam Wam mieckie? | wojsk polskich czcigodnemu zarządowi ogrodu Kra | na te lub owe stronę,

hnd • 8!? f l . S  P- Adolfa Opida, konc. ś. p. Mallinkrodta, przypominam Klemensa A u-| Uśmiechnąłem się przy tych słowach. kowskiego za zupełne bezinteresowne ofiarowanie o-|
mi.- f-erpnia r' r  na bndowęIfn s ta , pioniera no vszej epoki. Wytrwajmy w mo- — Tak jest, ważyliśmy to — rzek ł' interloku- grodu. Bóg panom pobłogosławi, że od uczynków do- Wvstawa „ ie u s ta ia c a  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię-

na PjZy ,? 7  Miodowej dlitwie i trzymajmy się swych pasterzy." Mówca tor mój, zauważywszy, żem się uśmiechnął. Ale broczynnych a patryotycznych zaczynacie wasze tak knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny Hej
• , . , cen jednostkowych w ogól | kończy okrzykiem wzniesionym na cześć episko- ważyliśmy nie w tej myśli, żeby nam przyszło ry-1 świetne przedsiębiorstwo! Naszemu rodakowi, dziś już | do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent.,

 ' , 0Cle . j .  29. (Sprawozdawca sek- |patu . X. S c h r  Od e r  pozdrawia zebranych w imie- chło wybierać między Niemcami i Rosyą, pojmo-| tak doskonałemu, mimo młodego wieku, pyrotechni-1 w dnie P°^szednie 3° centów. . .
by downict°waC)ZDeJ ’ D^ ktor niu Belgijczyków i Biskupa leodyjskiego który L a liśm y  bowiem, że wobec przyjaźni tych państw kowi, p. Mądrzykowskiemu, za tyle pracy i tak śli „ teo fg o d rin T T le j^o

n i  Wn fliń d n e  b U- ' ł . ,. podziwia stałość l wytrwałość katolików me- żadna zmiana w naszem status quo terytoryalnem czne ognie, za tyle patryotyzmu ofiarności składa ko niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykłj:
/ • f  j Ministerstwa handlu prośbę o | mieckich. nie jest możliwa, tylko, rozumie się parallels zja-]mitet najczulsze podziękowanie, a każdy z 76 we-1w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

L k ń l Wt<\8Z h i  prai ,CZneJ rf  ?  poczet tych] X. kanonik Dr Haffaer z Moguncyi pozdrawia wiła się w naszych umysłach sama przez się, ja  teranów wojsk p.lskich błogosławić ci będzie zacny,] Groby k ró lew sk ie  i ska r b i ec  w katedrze na Wawel u
szKot, Których świadectwa wobec obowiązujących | zgromadzonych w imieniu zmarłego biskupa, któ ko kwestya, przy jakich warunkach ochrona sa- godny naśladowania ziomku. I zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10ej w nie-
n r ł o m o A n i  ,  1-------j ------- ■ > •  l . . . . . .  - - 1 - - - r  "  - . I ^  .  . . .  . |  dzipl(> i A wieta o s-ndzin ie J .12 .

Grób Skargi 
Maryi, oglą- 

nabożeństwa za zgło-
każdemu zosobna za pamięć, I ̂ emeui B.ę uo zaarysAy*.

yojsk polskich! I M uzeum  T ec h n io zn o -P rz em y sło w e  w gmachu Franciszkań- 
tt rr ) Iskim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 

. A-saw. Konopka. 120  ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.
Komitet opieki nad wydalonymi Z Prus ro -1 G ab inet A rcheologiczny  Uniwersytetu Jagielloń. (C olle-

‘ %s) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich

cie o yczącego przemysłu. (Sprawozdawca komisyi I teraźniejszości z przeszłością!" List pasterzy na- ] przeczyć, że rozważając rozmaite ewentualności | datek, a wszystkim
^ n n  w i ” ’ Pr°f- Dr. Zol l ) .  szych poczyna się i kończy temi samemi słowy,| w kółkach poufnych, nie wymijaliśmy i możliwości naddatki i serca dla weteranów wojsk polskich!
i  h t -  ,w?,I08kl,5m nabycia realności przy ul. jak ten , który ogłosili przed jedenastu laty. To starcia się Rosyi z Niemcami.

o zows iej (dawna garbarnia Lipińskiego) z prze-1 się zowie jednością teraźniejszości i przeszłości. | — To jest — wtrąciłem — czyniliście innemi
znaczeniem lei na nomieszeTAniA ło tio   :____ *_1 _______.• f .  j ___• • l i _______ __________ _____ _______ ______

1 liiugicj x a uuicuuci- i jonu iscuiij uicuiuiiiwijj uuauwa ie pausiwa są lego i oraci uaszycu zpoa rząau prusKiego, zi
łSnrawÓ7fł b *• u‘ ---- ------------ I skie j): „Jeśli jesteśmy Bogu za to wdzięczni, że samego zdania, skoro budują drogi strategiczne, bardzo smutną kartę w historyi naszej. ]przypadają święta.
I Jmi  ń sk iiaWCa Cyi ekonomiczneJ Nacz. Wydz. | jesteśmy katolikami, to wdzięczność nasza ku Nie- wzmacniają granice wznoszą forty i t. d., a pra- .W skutek tego zawiązał się w Krakowie Komitet — D. 2go września pogoda; term. od 8-6 do- 

'• 'm u  wzrosta za to , że jesteśmy wolnymi i n ieza-lsa  tych państw nieraz już traktów, ’traktowała tę sprawęIOpieki nad wydalonymi z Prus, nieszczęśliwymi ro- szedł do 17-5 C. Barometr stoi wysoko; o godzi-



nie 7ej rano d. 3go sten jego był 746-7 millim., 
term. 7-6 C . - -  Wiatr zachodni.

—  W  piątek  d. 4go w rześnia: ś. Rozalii p.

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Jutro (w piątek) odbędzie się w sali radnej Ma­
gistratu o godzinie 6 tej wieczorem na korzyść 
Czytelni Akademickiej, odczyt Dra P. C h m i e ­
l o w s k i e g o :  „O pierwszych poezyach Mickie 
wicza.“

niemiecki, we Frankfurcie nad Menem przez nie-1 płacie różnych artykułów w rosyjskiej taryfie cło- 
miecki Bank związkowy i Erlangera i synów, alwej ,  które w czasopiśmie Austrya  w zeszycie za 
w Monachium przez Józefa v. Hirsch. | czerwiec (Nr 6) stronnica 339 ogłoszone zostały

W  Buffalo (New-York) w am erykańskich Stenach 
Zjednoczonych rozpoczął wychodzić z dniem 23 go 
lipca b. r. nowy tygodnik polski p. t. Ojczyzna. — 
Jako redaktor podpisany jest Stanisław Slisz. Buffa 
lo z pobliską okolicą liczy około 30.000 Polaków, 
potrzeba więc wydawania tamże polskiego pisma da­
wała się znacznie uczuwać. W yszłe dotychczas Nra 
Ojczyzny wyróżniają się wybitnie między innemi p i­
smami wychodzącemi w Zjednoczonych Stanach w ję ­
zyku polskim —  język je st w przeważnej części 
czysto polski i zrozumiały, korekta i cały układ ty 
godnika staranny, papier dobry —  czego wszyst 
kiego nie można powiedzieć o am erykańskich pol­
skich koleżankach Ojczyzny.

Zgoda (Milwaukee), Gazeta Narodowa (Detroit), 
Gazeta Polska (Nowy Jork), zamiast rozszerzenia du 
cha polskiego między pół-milionem wychodźców Pola 
ków rozsypanych za oceanem w am erykańskich Stanach 
Zjednoczonych, kłócą się między sobą zawzięcie i wy 
tykają sobie wzajemnie różne zdrożności, a zamiast 
podania czytelnikom zdrowego pokarmu duchowe 
go, —-  czerpanego na gruncie swojskim, polskim za 
pełniają swe szpalty na sposób am erykański grubo 
płatnem i reklamam i o oszukańczych farmach, gruntach 
do nabycia, koloniach polskich i t. d. Spodziewać 
się należy, że Ojczyzna nie pójdzie tym  torem, a ja k ­
kolwiek wyrzeknie się chwilowych korzyści, to jednak 
raz staną wszy na dobrym, uczciwym gruncie, zapewni 
sobie poważanie i liczne koło czytelników, temsamem 
zaś także będzie miała zabezpieczony dalszy byt. — 
P renr.m srata Ojczyzny wynosi w Ameryce rocznie 2 
dola ry, w Europie 3 dolary.

Nakładem autora wyszedł z druku w Bochni Prze­
wodnik po Galicyi dla 3  i 4 klasy ludowej, uło­
żył Wojciech Gębica (16° IV i 60 str.). Na końcu 
dziełka podaną je s t klasyfikacya ludności miast i mia 
steczek powiatowych.

W  dalszym ciągu Biblioteki Mrówki wyszły to­
m iki 211 do 2 2 1 , zawierające następujące dzieła: 
A ugusta W ilkońskiego Ram oty i  ramotki tom II  i 
I II ; W ojciecha Bogusławskiego Cud czyli Krakowiacy 
i  górale; Piotra Kornela (Corneille) Cyd, trajedya 
w  5 aktach w ierszem ; tegoż autora Horacyusze, tra ­
jedya w 4 aktach wierszem; tegoż autora Cynna 
czyli Łaskawośó Augusta, trajedya w 5 aktach wier­
szem, B yrona; M anfred, poema dram atyczne, prze­
kład F . D. Morawskiego.

K sięgarnia Teodora Paprockiego i Sp. w W arsza 
wie wydała swoim nakładem dzieło p. t. Obrazki 
prawdziwe przez W iktora Gemulickiego (8 ° 188 s tr ) . 
Jest to zbiór dziesięciu udatnych nowelek zdolnego 
beletrysty warszawskiego.

L u tn i polskiej, zbioru pieśni i piosenek z melo- 
dyami (Poznań, nakładem księgarni katolickiej) wy­
szedł z druku zeszyt 16, zaw ierający 12 piosenek i 
* ryj > tudzież wspomnienie o Moniuszce. Tamże uka 
za ł się zeszyt 5 Bibliottki kaznodziejskif)  za mie 
siąo wrzesień i październik.

„ R o d z e ń s t w o “, najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 z łr., dla p re­
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby­
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Okazy chmielu galicyjskiego wysłane jako wy­

stawa zbiorowa przez Komitet Towarzystwa gosp. 
galic. na targ zbożowy Wiedeński podobały się i 
zyskały uznanie powszechne. Ze strony Komitetu 
uczestniczył w tym targu Przewodniczący sekcyi 
chmielowej p. Józef Gizowski.

C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta wydaje 
do swych akcyj nowe arkusze kuponowe (kupon 
2 8 —54), które za oddaniem arytmetycznie ułożo 
nycb, w Wiedniu za pomocą pojedynczej, za gra 
nicą za pomocą podwójnej konsygnacyi pod. nych 
talonów tych akcyj, począwszy od d. 15 września 
b. r., mogą być sprowadzone bez policzenia ko 
sztów, w Wiedniu przez c. k. uprz. ogólne austr. 
Towarzystwo kredytowe, w Berlinie przez Bank

Międzynarodowy targ  na  zboże w Wiedniu.
W i e d e ń  12 września. Międzynarodowy targ 

zbożowy ukończył się wczoraj około godziny wpół 
do 1-ej po południu. Do ostatniej chwili pod wzglę 
dem transakcyi na towar efektowny, targ nie oży 
wił się wcale. Sekretaryat jeneralny tutejszej giełdy 
zbożowej przed uderzeniem godziny 12 nie wyka 
zywał w swojem oficyalnem sprawozdaniu giełdo 
wem zawarcia jakiejbądż transakcyi z wczoraj 
szego targu. Co się tyczy zb ża galicyjskiego, nie 
ma w tej chwili żadnej oficyalnej relacyi i jakiejś 
większej transakcyi. Presss dowiaduje się o za 
kupnie 1000 cent. metrycznych rzepaku po 10 złr 
loco Lwów.

Oficyalne sprawozdanie tutejszej giełdy zbożo 
wej o międzynarodowym targu zbożowym, zawiera 
następujące daty; Podaż pszenicy była obfitą. 
Główna część sprzedanej pszenicy poszła na r a ­
chunek czeskiej i dolno - austryackiej konsumcyi. 
Niemniej Szwajcarya kupowała pszenicę, a oprócz 
tego otworzyło się dla okolic wzdłuż kolei połu­
dniowej nowe źródło zbytu we Włoszech: Ceny 
były o 10 — 15 centów na cetnarze metrycznym 
niższe od ostatnich notowań z ubiegłej soboty na 
tuteszej giełdzie zbożowej. Jęczmienia lepszego ga­
tunku było niewiele. Podaż towaru średniego była 
obfitą i znajdowała kupców tak dla wywozu do 
północnych i południowych Niemiec, oraz Anglii, 
jak  i na miejscowe potrzeby, po większej części 
w Czechach. Towar przedni osięgnął pełne ceny, 
notowane ostatniej soboty na tutejszej giełdzie 
zbożowej, natomiast ceny towaru dobrego były o 
20 do 30 cent. a średniego 50 cent niższe. Zyto 
kupowali młynarze wiedeńscy i handlarze z Czech 
dla tamtejszego użytku. Zyta było ogółem około 
15,000 cet. metrycznych. Ceny gatunku przednie­
go wyrównywały cenom sobotnim, mniej dobrego 
spadły o 10 centów. Kukurudzę ze zbioru zeszło­
rocznego kupowano na potrzeby miejscowe, prze- 
dew8zy8tkiem na potrzeby morawskich cukrowni, 
kukurudzę nową do południowych Niemiec po ce­
nach o 15 — 20 centów wyższych, niż je noto 
wano ostatniej soboty na giełdzie zbożowej. Ogól 
ny obrót kukurydzy wynosił około 20,000 cent 
metrycznych. Podaż owsa była małą. Dla wiedeń 
skieh zakładów transportowych zakupiono 4,000 
cet. metr. tego towaru po cenach od 5 do 10 cnt 
wyższych. Owoców strączkowych zakupiono 5000 
cet. metr. po cenach notowanych na giełdzie so­
botniej. Towar ten idzie wyłącznie na potrzeby 
miejscowe Mąki śniadej wysłano 10,000 worków, 
białej 20J0 worków do wyższych Węgier, po ce­
nach sobotnich. Otręby pszenne kupowano dla 
krajów Monarchii, otręby sytne dla zagranicy po 
cenach od 10 do 15 cent. wyższych od cen noto 
wanych na giełdzie sobotniej.

Presse podnosi, iż skromne rezultaty między 
narodowego targu zbożowego nie mogą dać by­
najmniej usprawiedliwionego powodu do powąt 
piewania, iż Austro-Węgry będą mogły wywieść 
za granicę swoją nadwyżkę zbożową. Gospodar 
stwo i handel zostały wystawione na ciężką próbę 
cierpliwości, potrzeba atoli chleba w Europie, nie 
ulega żadnemu wątpieniu. Pszenica amerykańska 
nie posiada dla Szwajcaryi i Niemiec południo­
wych takiej wartości, jak  pszenica austryacko- 
węgierska, nie będzie też bynajmniej tańszą. Ro- 
sya z nowych zbiorów będzie mogła tylko mało 
lub wcale nic zaofiarować zagranicy, a jak  wczo­
raj Fremdenblatt, tak dziś Preśse oświadcza się 
za utrzymaniem i nadal międzynarodowych tar 
gów zbożowych w Wiedniu. Neue f r .  Presse wi 
dzi w przebiegu tegorocznego targu zbożowego 
wierny obraz położenia, w jakiem znajduje się 
od roku handel zbożowy. Nagła zniżka cen, jaka 
uwidoczniła się zeszłego roku w Anglii, przenio­
sła się na kontynent. Spadek cen, jak  się zdaje, 
nie doszedł jeszcze do swojego kresu. Między za­
rodowy targ zbożowy miał tę dobrą stronę, iż 
przyspieszył zupełny spadek, dzięki czemu ry­
chlej będzie mogła nastąpić sanacya.

Ostatnie wiadomości.
Politik  dowiaduje się, iż d. 15 b. m. odbędzie 

się we Wiedniu konferencya przywódców prawicy 
|w dadzie państwa.

Pol. Corr. pisze: Celem uzupełnienia korpusu 
[oficerów marynarki, będą przyjmowani jako  aspi­
ranci do c. k. m a r y n a r k i  wojennej uczniowie, 
posiadający świadectwo dojrzałości z wyższych 
szkół gimnazyalnych i realnych, k ‘órzy nie prze­
kroczyli 19 roku życia, są obywatelami austrya- 
ckimi i fizycznie rozwiniętymi. Podania należy 
wnosić najpóźniej do 1 października, pod adre­
sem sekcyi marynarki wspólnego mnisterstwa 
wojny.

Z Poznania piszą do Schlesische Z tg: Ze stro 
ny 140 mieszkańców miasta Poznania, którzy, ja 
ko poddani rosyjscy i austryaccy, otrzymał: roz­
kaz opuszczenia najdalej do 1 października gran-c 
pruskich, otrzymała naczelna regencya liczne prośby, 
bądź o cofnięcie nakazu, bądź o prolongatę. Na 
prośby o cofnięcie nakazu udzielono bezwzględnie 
odmownych odpowiedzi, w drugim zaś wypadku 
dano niektórym zezwolenie na pobyt aż do 1 sty­
cznia 1886 r. Uwzględniono przedewszystkiem 
tych, którzy są właścicielami nieruchomości, lub 
posiadają samoistne handle lub warsztaty. Niektó 
rzy z banitów, posiadający pewne zobowiązania, 
znajdują się w nader fatalnem położeniu, wierzy­
ciele bowiem obkładają bez litości ich mienie 
aresztem, co naturalnie pociąga za sobą nader 
przykre skutki i oddziaływa niekorzystnie na ure 
gulowanie ich spraw majątkowych.

Z Berlina telegrafują do Neue fr . Presse, iż 
uroczystość sedańska wypadła nadzwyczaj świe 
tnie. Cesarz w otwartym czterokonnym, a Cesa 
rzowa w otwartym sześciokonnym powozie prze­
jechali wzdłuż frontu korpusu gwardyi ze świetną 
świtą, w której się znajdowali: Następca tronu, 
ks. Arnulf bawarski i w. książę Michał rosyjski. 
Następnie po dwakroć maszerowały wojska przed 
Cesarzem w powozie siedzącym. Niezliczone tłumy 
ludności wznosiły nieustanne okrzyki na cześć 
Cesarstwa.

Z Rzymu donoszą, iż w przyszłym tygodniu 
przedstawi się Mancini swoim wyborcom w Ave 
lino i będzie miał polityczną mowę.

W Petersburgu spodziewają się wkrótce przy­
bycia nadzwyczajnego posła chana Bochary.

Wedle informacyj Pol. Corr., obiegają w Kairze 
pogłoski o niepomyślnym stanie zdrowia prezesa 
ministrów Nubara baszy. Stan ten spowodowany 
jest z jednej strony wytężającą pracą, a z drugiej 
ciągłem rozdrażnieniem, wywolanem gwałtownemi 
pociskami nieprzyjaznych Anglii dzienników. Po 
wiadają, iż lekarze nalegają na to, ażeby Nubar 
basza przez pewien czas wstrzymał się od wszel 
ki ej czynności, gdyż takowa nie mogłaby wróżyć 
polepszenia stanu jego zdrowia.

Telegramy własne „ Czasu. “

Zaraza pyskowa i racicowa. Z powo­
du znaczniejszego rozszerzenia się zarazy pysko­
wej i racicowej w powiecie rzeszowskim, zabroniono 
ładowania przeżuwaczów i świń na stacyi kolejo­
wej w Rzeszowie.

Zmiany w rosyjskiej taryfie c ło  
w e j .  W czasopiśmie Austrya  z miesiąca sierpnia 
Nr 8 zamieszczone są „ukazem* rządu rosyjskiego 
z dnia 3/15 czerwca b. r. ponownie zaszłe zmia­
ny w rosyjskiej taryfie cłowej.

O czem strony interesowane z tem domiesz 
czeniem zawiadamiamy, że już ukazem z d. 20 maja 
(1 czerwca) b. r. zarządzone zostały zmiany w o-

Włedeń 3 września. Pewna tutejsza lokalna 
korespondencya donosi, że między nowo-w ybra­
nymi niemiecko narodowymi deputowanymi odby­
wały się ustne i pisemne narady względem orga- 
nizacyi partyi. Jeżli cała opozycya nie przyjmie 
nazwy „klubu niemieckiego,* w takim razie de 
putowani, wybrani na podstawie niemiecko-naro 
dowego programu w Czechach, na Szląsku, w Niż­
szej Austryi, Styryi i Karyntyi, utworzą samoistny 
niemiecko-narodowy klub, który z resztą opozycyi 
utrzymywać będzie stosunki. Obrady te wykazały, 
że nie wszyscy ci, którzy na kouferencyi deputo­
wanych lewicy głosowali za klubem niemieekim, 
przyłączą się do mężów ostrzejszego tonu (schdr 

\fere Tonart). Weitlof oświadczył, że do klubu te­
go nie wstąpi. Antisemici oświadczyli, że tylko do 
takiego niemiecko-narodowego klubu wstąpią, do 
którego izraelici mieliby wstęp wzbroniony, a prze­
ciw temu protestują wszyscy niemiecko narodowi 
deputowani.

Wiedeń 3 września. Q  Zapewniają, że od­
porne przymierze angielsko-chińskie jest jednym 
szczegółem z szeregu dyplomatycznych usiłowań,

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
H r o k ń w  3 Września.

W aluty.
Rabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 .................... ....
Marki n ie m ie c k ie ...................................
Dukat w a ż n y ..............................
21-to frankówka ważna . . ’
Imperyał w a ż n y ........................................\
Rubel srebrny obrączkowy

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . . .  .
6 * guicyj. pożyczka k ra jo w a .................................. ]
4 l/,J* r „ „ . . . . . . . .
54  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 4 Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . .
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 'Lę4 Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 • » n » Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 4 »  ił t) » n „ 41 let.

6 i
5 i 
54  
5 Ij4 
6*
64 „ .
T i  „ dłużne
6* ń5 4 ”
5 4

T) n  n  n

” Banku feipot.” ”
n r  n r  prem.

Ż , .» . n r 40 let.
ak. kre. we. w Krakowie 36 let. 

B n n n 36 let.
n r n 1® let.
" i la ” t ■ ^n n n włość, we Lwowie . .

. ii zast”. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcue kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
„ „ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

123 50 124 50
60 80 61 30
5 85 5 94
9 85 9 94

10 15 10 24
1 60 1 70

82 70 83 35
101 25 102 —
J02 — _ _
90 50 91 50
96 75 97 75

88 75 89 75

91 60 92 60
90 50 91 75
88 — 89 -
99 25 KiO 25

101 25 102 25
98 60 99 50
96 50 97 50
97 50 99 -
99 25 100 25
99 25 100 25

100 — 101 50
56 - 58 —
53 — 56 —

97 50 98 50

241 — 242 50
224 — 226 60
272 - 278 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 

„ węgier.

Wiedeń 2 Wrześ
Obligi długu państwa.

4,/sV« Renta p a p ie ro w a ....................
4 V /0 u srebrna ....................
4% „ z ł o t a ..................................
3’/,, % Losy z roku 1854 po 250 m.k.
47, - F ----------
47,

1860
1860
1864
1864

500 złr. 
100 „ 
100 .
50

Losy Como-Renten za sztukę 

Obligi indemnizacyjne.
. . . 107, podat.Czeskie . . . .  

Bukowińskie . . 
Galicyjskie . . . 
Morawskie . . . 
Niższo-austryackie 
Wyższo-austryackie 
Szląskie . . . .  
Styryjskie . . . 
Siedmiogrodzkie . 
Węgierskie 7%
Węgier, z klauz. 1867 . „
5°f  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6 Renta węgierska złota . . . . 
4*/ajś Obli. „ „ (za Ostbahn).'

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 ” 

r Bank węgierski . 200
D epositen -B ank...................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 " 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 !

18 - -  
23 50 
14 -- 
8 75

82 95
83 50 

109 JO 
127 -
139 25
140 50 
168 25 
168 —
43 -

107 50
102 50 
101 50 
105 25 
107 50 
105 
104 — 
104 75
101 50
102 75 
101 75 
148 50
99 20 

109 25

19 -  
25 50 
15 -  
9 50

83 10 
83 6! 

109 30 
128 
139 75 
141 50 
168 75 
168 50 
45 -

99 50 
226 -
287 75
288 25 
192 — 
590 —

103 25 
102 —

108 25

105 75
102 50
103 25 
102 50 
148 75
99 35 

109 75

100 -  

227 -  
288 — 
288 75 
193 -  
95 —

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Albrechta .....................
Alfóld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

* n Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Sudbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . , 
„ Westb....................

Akcye kolei.
. . . .  200 złr. bez 

200 „ 5 a
525 złr. 5y4 
210 „ „
200 „ „ 
200 „ ,

1050 „ .
200 „ ,
210 * .
200 „ 4*
200 ,  5j4
200 „ „
200 „ ,
200 ,  „
200 „ „
200 „ „
200 „ "
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 ,  „

L isty  zastawne.
6̂ 4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/,7, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 . u „  ii n papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg...........
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. v 36 lat
57.7, 1, „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5®/, „ n u „ iowe 37 lat
4°/, „ „ „ nowe 41 lat
47,®/, „ Banku krajo . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. iwo w.................
5®/o u 11 u u prem. .
5'/* n n » g . 40 la t

płacą żądają
S71 - 873 -
79 - 79 25

145 - 145 50
101 25 101 75

185 — 185 50
446 — 448 -
238 75 239 25
211 2" 211 75
2o8 50 204 —
2355 2360

211 25 211 75
241 50 241 95
149 149 50
225 - 225 25
166 50 167 —
157 26 157 75
188 70 187 -
183 75 184 25
293 75 294 —
133 25 133 50
251 — 252 -
175 50 176 —
176 - 176 25
166 — 166 50

53 — 57 —
124 50 124 80
100 - 100 50
98 25 98 75
99 - 99 75

101 - _ _
99 75 100 25

91 25 91 50
99 40 99 90
99 40 99 90
88 50 89 —
91 75 92 25

101 50 101 75
98 50 99 25
96 — 97 -

podjętych według szerokiego planu przez Chiny. 
W Pekinie zapanowało przekonanie, że gdy Azya 
staje się coraz ważniejszym terenem dla spraw 
międzynarodowych, zachodzi potrzeba, żeby Chiny 
porzuciły system odosobnienia i zamykania się 
ale przez nawiązanie politycznych stosunków ubeż 
pieczyły się i zajęły stanowisko odpowiednie ich 
wielkości. Układy z Watykanem mają być bliskie 
zakończenia.

Wiedeń 3 września. Q  Postanowienie jakie 
kolwiek Turcyi i odpowiedź na propozycye an­
gielskie nie nastąpi w żadnym razie przed d. 20 
listopada, więc aż po wyborach w Anglii Francya 
obstaje niezłomnie przy konieczności europejskiej 
kontroli w Egipcie. Niemcy i Austrya popierają 
to żądanie, lecz domagają się przywrócenia zwierz­
chnictwa sułtana w formie widocznej i faktycznej, 
Nie ulega wątpliwości, że Turcya tylko w takim 
razie do kooperacyi przystąpi, jeżeli zostanie za­
pewnioną w bliskim i oznaczonym terminie znpeł 
na ewakucya Egiptu i wojsk angielskich.

Wiedeń 3 września. Pomnik pierwszego wie 
deńskiego właściciela kawiarni Kulczyckiego jest 
już gotowy. Uroczyste odsłonięcie pomnika nastą 
pi w tych dniach.

Budapeszt 3 września. (M) W kołach tu 
tejszych słuchaczy uniwersytetu czynią energiczne 
przygotowania, by się również przyczynić do so­
lennego przyjęcia polskich gości. W tym celu u- 
tworzył się osobny komitet, który do akademickich 
obywateli następującą wystosował odezwę: „Sza­
nowni współobywatele! Kilka dni tylko dzieli nas 
od chwili, gdy w mury naszej stolicy przybędą 
goście, na których samo wspomnienie serce ka 
żdego Węgra silniej bić poczyna. 7-ge września 
będziemy mogli kochanych polskich naszych braci 
w gronie naszem powitać. Któż nie wie o tem, 
jakie ów dzień na nas obowiązki w kłada, któż 
nie wie, czem jest ów kochany naród polski dla 
nas ? Po cóż my mamy odpowiadać na to pytanie, 
gdyż przecież serce każdego Węgra odpowiedź 
na nie odczuwa. Czy miał Węgier kiedykolwiek 
radość jak ą , k lórejby bratni nasz naród jak  naj 
serdeczniej nie odczuwał, a gdy boleść pierś nam 
uciskała, czyż nie wylewaliśmy wspólnie łez nie­
doli? Gdy Ojczyźnie naszej i naszej wolności gro­
ziło niebezpieczeństwo, czyż nie dał nam ów na­
ród swych bohaterskich synów, by za nas swą 
krew przelali? Tak pełno jest drogich nam gro 
bów w naszej Ojczyźnie, kryjących zwłoki za 
naszą wolność poległych Polaków, do których 
wdzięczni potomkowie pielgrzymują na wspomnie 
nie tych dni wielkich. Nadszedł czas, szanowni 
współobywatele, w którym my pokazać możemy, 
że nasz enfuzyazm dla polskiego narodu nietylko 
w sercach naszych żyje, ale że my jemu i na ze­
wnątrz wyraz dać potrafimy. Aby entuzyazm nasz 
okazał się godnym imienia węgierskiej młodzieży, 
są niezbędne rozliczne zarządzenia, nad któremi 
obradować należy.

Peszt 3 września. Do Nemzeta donoszą z Wie­
dnia: Systemizowana na uniwersytecie wiedeńskim 
katedra prawa węgierskiego została zniesioną, po 
nieważ od lat dziesięciu nie znalazły się odpowie 
dnie siły naukowe i ponieważ studenci na wykła­
dy prawa węgierskiego wcale się nie zapisywali.

Peszt 3 września. Do Budapesfer Corr. do­
noszą z Wiednia: Tisza przybył tu dziś o godz. 
10 przed południem z Ostendy, i jest bardzo za 
dowolony z rezultatu tegorocznej knracyi kąpie 
lowej. Po konferencyi odbytej z ministrem Orczy 
i z banem Khnen udał się Tisza do Schónbrunu, 
gdzie o godzinie 2 przyjęty został na długiej au- 
dyencyi u Cesarza. O godz. 4 konferował Tisza 
z Kalnokim, a wieczór wyjechał do Pesztu.

Zagrzeb 3 września. (M) Wczoraj w połu­
dnie odbyło się tu pod przewodnictwem Vukoti 
nowicza posiedzenie kroackiej deputacyi regniko 
larnej. Wybór prezydenta został odroczony, ponie 
waż brak było 2 członków. Wybór prezydenta 
nastąpić ma dopiero po zebraniu się sejmu i po 
dokonanym uzupełniającym wyborze jednego człon­
ka. Deputacya przyjęła w końcu sprawozdanie o 
elaboracie Źiwkowicza i Miskatowicza do swej 
wiadomości.

Poznań 3 września. (M ) Bmra informacyjne, 
które dla wydalonych z Prus w wielu miastach 
urządzone zostały, odmawiają wszelkiej pomocy 
tym wydalonym, którzy się do Ameryki udać za­
mierzają.

Berlin 3 września. Codzień zwiększa się licz 
ba odezw, w których firmy hiszpańskie wypowia 
dają stosunki handlowe z niemieckiemi sferami 
handlowemi.

Z Królewca donoszą o wydaleniu znacznej liczby 
osób. Dzienniki donoszą, iż wydano 500 rozka­
zów wydalenia, które dotknęły 1500 osób. Magi 
strat i prezydyum stowarzyszenia kupców w Kró 
lewcu zamierzają poczynić odpowiednie kroki na 
rzecz wydalonych.

Berlin 3 września. Z Monasteru donoszą, że 
na jeneralnem zgromadzeniu katolików przyszło

5®/0 Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko anst. Bod.-Credit-Anstalt 
57a*/o W§g- Insty. Bod.-Credit . . . 
4®/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5®/#
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 t 200 „ 6®/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47,J< 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 oyl 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5j4 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4l/t j4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5yL
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 4 7 ,ś

„ H „ 1867 300 „ 5*
HI „ 1868 300 „ ,

.  IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. . 200 „ „
„ Em. 1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
.  Salzkam. gut. zł. 200 m. 

Siedmiogrodzkiej I . , 
Staatseisenbahn . . .
Sudbahn (Lombardy)

do nieporozumienia między deputowanym Liebe- 
rem a ks. LSwensteinem.

Berlin 3 września. Ogłoszenie terminu wybo­
rów do sejmu nastąpi niebawem.

Paryż 3go września. Pewien angielski okręt 
wojenny, który odpłynął celem zajęcia Ambo, za­
stał tam wywieszony sztandar francuski.

Barsylia 3 września. Na statku austryackim 
„Marcomaria* z Rjeki, który tu przybył z Cala- 
motty z 8U8zoneini winogronami, były dwa wypadki 
choroby na cholerę.

Londyn 3 sierpnia. O  Dla ukrócenia agita- 
cyi socyalistycznej pociągani bywają od kilku dni 
aranżerowie zebrań i skazywani sądownie na 
grzywny: „za tamowanie swobodnego ruchu na 
ulicach."

Na pięciu zebraniach robotników uchwalono wy­
słać deputacyę do rządu z żądaniem : ułatwień ze 
strony państwa emigracyi robotników bez zajęcia 
do Kanady, południ iwej Afryki, lub kolonij su- 
stralskicb.

Sprzedaż broszur gorszących po ulicach została

Telegramy biura koresp.
Tulin 3 września. O godzinie 8 wieczór przy­

byli tu: Arcyksiążęta Albrecht, Wilhelm i Rainer, 
ks. Nassauski ze świtą i minister Welsersheimb. 
Władze przyjmowały uroczyście dostojnych gości, 
a miasto było uroczyście przyozdobione i oświe­
cone. Podczas uczty odbył się przed hotelem ko­
rowód z pochodniami i muzyką. Po uczcie zwie­
dzili Arcyksiążęta illuminacyę. Później przybył tu 
z Wiednia Arcyks. Karol Ludwik.

Praga 3 września. Cesarzowa Eugenia przy­
była tu zeszłej nocy.

Paryż 3 września. France twierdzi, że cztery 
pułki włoskie, wysłane do Sycylii, odpłyną nieba­
wem do Tripolis.

Tulon 3 września. Wczoraj umarło tu 22 osób 
na cholerę.

marsylia 3 września. Wczoraj umarło tu 20 
osób na cholerę.

Londyn 3 września. Times pisze: Minister­
stwo spraw zagranicznych otrzymało urzędowe do­
niesienie , że rząd niemiecki zamierza kwestyę 
wysp Karolińskich oddać jednemu z mocarstw za­
przyjaźnionych do ocenienia.

MEadryt 3 września. Wczoraj umarło w Hisz­
panii 1053 osób na cholerę.

Konstantynopol 3 września. Irade sułta­
na poleca As8ym baszy i Kiamil baszy rokowa­
nia z Wolffem. Pierwsza konferencya odbyła się 
wczoraj po południu.

Kursa. — W i e d e ń 3 g o  września. 2 godz.30 
m. popoł. —  Renta papier. 83 •— .— 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 100 15.— Renta srebr. 83-45 — 
Renta złota 109 20. 4°/0 Renta złota węg. 109 20. 
Losy z r. 1860 139'25. — Akcye Banku Austr.
Węg. 868- Akcye k redy t 287 60. — Londyn
124 4 5 .— Napoleony —9 88. -  Lombardy 133 25 
Losy roku 1864 169 75 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 240 75. — Akcye kolei Lwowsko -Czer 
niowieck. 225’ — Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
176*—. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 —.— 
Losy prem. węgiersk. 118 89 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 149 25 — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166 75. — 6°/„ Listy zast. hipot. 101 50 — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100’—.—  Akcye kolei Siedmiogr. 183 50. — 
Marki 61T0. — Ruble 123 75 —  Dukaty 5-88 — 

Usposobienie giełdy: — .
Berlin 3 go wrześ. — Banknoty austryackie 

— . —  Krótki Wiedeń —  *— . —  Krótka War­
szawa — •— . — Banknoty rosyjs. —  — . —  5%  
Listy zast. Polskie — ’—. —  4%  Listy Likwida. 
Polskie — •— ., —  Akcye kolei Karola Ludwika 

. —  Akcye austr. kredytowe — *— .

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA  

Antoni Ktobukowski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa: 
osobow. pospiesz, mieszań, kdo Lwowa erskioj n u 11 u ■ V0WV11 • *   kurye

Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9-07 wie. 5-16 rano 11-13 rano 3-38 pop. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  , ,___ .. , __ \ Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 6-12 rano j  Rzeszów v 12-35 pop.
„  I Kraków odj. 11-15 przed p. 11-24 w n.
Do Wieliczki  ̂ Wieliczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 
Do W iednia: osobowy 5‘40 r. i 3-— pop. — pospieszny ........  osobowy      . „ r - r -  r —r ------- j

6-55 rano — mieszany 9-30 rano i 6.— popo. — 
kuryerski 9.35 wieozór.

_ - U w ag a. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone podług zegaru peszteńskie- 
go (różnica od’krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei ce­
sarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 minui 
później od krakowskiego.)

  — — —  -------------------

. 200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. 5 '< 

1000 .  .
374
3*

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200

„ n E m . 200 ,  
„ Nordost . . . .  300 „ 
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 .  

u Em. 1874 200 „
Losy.

5yl Donau Reguł.......................złr.
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „ 
3j4 ,  Tureckie . . . fr.

100
100
100
400

p,acą żądają
103 25 103 75
101 50 102 26
102 90 103 50
100 50 101 —

99 60 100 —
100 20 100 60

121 50 —  —

115 - 116 -
122 - 122 25
106 - 107 -
112 30 112 80
105 - 105 25
92 60 93 -

100 40 loO 70
100 — 10J 60
100 30 100 70
82 50 82 90

104 — 104 25
102 70 103 -
128 50 —  ___

119 60 120 _
90 — 90 40
99 10 99 60

196 50 197 50
153 _ 153 50
128 50 129 —
108 - 109 - -
99 30 99 70
99 25 99 75
98 90 99 20

131 50 ---------------

99 75 100 50
— — 99 75

116 50 117 —
125 30125 70
118 501119 —
20 601 20 90

płacą żądają
K re d y to w e ......................... At. 100 176 50 177 50
C l a r y ...................................
4*/0 Donau-Dampfsch. . .

itr. 42 40 — 40 50
.  105 114 25 114 50

Insbrucku.............................. „ 20 18 75 19 25
K eglew icha......................... » 10V, 19 - 19 50
K rakow skie......................... • 30 18 — 19 10
Ofner (miasta B udy). . . .  40 42 25 43 —
P a l f y .................................... ,, 42 40 50 41 —
R u d o l f a .............................. .  10 18 75 19 25
S a lm a ................................... • 42 54 - - 54 5u
Salzburgskie......................... .  30 22 50 23 —
St. G e n o i s ......................... .  42 49 25 49 75
Stanisławowskie . . . . ti 20 24 — 24 76
4‘/,®/0 Tryesteńskie . . .
HI- • • •W a ld s te in a .........................

ii 105 132 50 133 25
,  60 68 50 68 50
« 20 27 50 28 50

Windischgratza.................... « 20 38 25 38 75
W a lu ty .

Dukaty w aż n e .................... 5 88 6 90
20 f ra n k ó w k i .................... 9 88 9 89
Imperyały rosyjskie . . . 10 19 10 21
Funty szterl. angielskie . 12 41 12 45
Liry tureckie złote . . . • • • • 11 19 11 21
Marki niemieckie za 100 marek . . 61 05 61 15
Rubel papierowy za 100 . 124 - 124 25

L w ó w  2 Wrześ.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
5®/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

273 — 277 —
99 25 10C 25

4®/o 11 * 11 * l> * • 90 50 91 50
b®/# |ł » Ił 11 37-letnie . 99 25 100 25
4>/•/. .  Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 50 92 50
6®/, „ ,  Banku hip. gal. . . 101 20 102 20
5®/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 -
5®/, Obligi indemn gal. 10°/, podat. . 101 70 102 7(1
4'/,°/, ,  pożyczki krajowej . . . 90 75 91 75

[ W i n i i H i  2 Wrześ. rub. | kop. rnb.|kop.

5®/, Listy zastawne nowe 1869 r. . . _  _ 98 20
kupon .

4®/, Listy likwidacyjne , . • • 1 1 89 -
kupon . 102
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Zaproszenie do przedpłaty!
D nia 15 w rześnia r. b w y jdz ie  d z ie ło  pod tyt

MONSTRANCYA ZŁOTA
albo rozm yślanie  o Najśw. S ak ra  aencie , z doda­
niem  n au a , rozm ów  i -lO cudów. Tłom . X. W y ­
socki, w 8ce, str . 250. Cena w prenum eracie do 
1 paździer. r. b. wynosi z - egzau.p l. bez nabożeń­
stw a tylko OO c., z dodaniem Całej książk i 
d ) lab o /en . 1 złr. E g zi mpl. opraw ny bez 
naboż. t złr. Wprawny z nabożeństwem 
80 c. K to zaiusze  odrazu IO do sta je  1 opr. 
w d o datku . Przesyłka franco. N ależytość 
nadsyłać  trzeb a  naprzód do i2290 1 4

Księgarni katolickiej w Poznaniu.

'S -  Pewny zarobek! ̂
bez kapitału i ryzykowania

może każdy u nas p rzez  sprzedaż ait- 
strynebo-węgierskich losów pań­
stwowych i premiowych n a c z . ścio 
we sp ła ty  w edle a rt. ust. X X X I z r. 1*83,
ZZ zarobić mit siecznie 

100—300 złr. 35
O ferty z jo d an ie  a  o b e c m g i  zajęcia  

p rzy jm uje
H a u p t s t a d t .  W e c h s e l s t u b e n -  

G e s e l l s c h a f t
ABLER A Co. BITUAPEST.

T ylko  n iem ieckie  korespondeneye bę ą 
uw zględnione. 2297-1-6)

Gorzelnia
w K r z y s z k o  w i c a c h ,  poczta 
M y ś l e n i c e ,  z maszyną parową o 
sile ośm koni, z aparatem miedzia­
nym — jest do wydzierżawienia lub 
sam aparat z maszyną do jsprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość na miejscu. 

(2238-1 6)

E 2 H I E
 , ,  *

przez niszczące następstwu tajnych
grzechów młodzieńczych 1 wyu- 
zdań, pewnie 1 trw ale usunąć, w yka- 
kazu je  Jedynie ju ż  w wlein wyda­
niach rozszerzona hsi^śka z ryci­
nami i

Dr RETAU’s  SELBSTBEWAHRUNG
W ydanie po lsk ie: Cena I z łr . 

W ydanie n iem ieck ie: Oena 2 z łr .
T ysiące  osób znalaz ło  w niej objaśnienie 
swych cierpień, a p rzez  używ anie pole­
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało  
napow rót swe zdrowie. Za nadesłaniem  
opłatnem  naleźytosci n a stąp i o p ła tn a  p rze ­
sy łk a  w kopercie  p rzez  Verlags-Magazln 
Br. Bierey w Lipska, N eum ark t Nr. 34.

W  K rakow ie do  nabycia w kslęirarni 
J .  HI. Himmelblaua. (2264-1-)!

Od dnia 15 marca 1886 r.
będzie do wydzierżawienia w Justowskiej 
Woli oberża wraz z prawem  pro* 
P l ia c y jn t 'i i i  Katolik, chcący wydzier­
żawić oba te przedmioty, zechce się zgłosić 
do Zarządu dóbr Justowskiej Woli. (2283-2 3)

Cale I piętro 
frontowe

przy ulicy Fic ryańskiej Nr. 15, składające 
się z przedpokoju, 8 pokoi, jednej wielkiej 
sali, kuchni i nyży, z możnością wypusz­
czenia 3 lob 4 pokoi, od 1 października 
do W) najęcia. — Bliższa wiadomość u a 
parterze w tymsamy m domu, 
lub w kantorze p. Judy Birnbauma, Ry­
nek główny Nr. 10. (2179-3-3;

Karol Freege
w Krakow ie ,  ul. L ub icz  I. 30 ,

o g ro d n ic tw o  han d low o  a r ty s ty c z ­
ne, uw ieńczone n a g ro d ą  p a ń stw o ­
w ą , w ie lk im  m edalem  sre b rn y m ,

poleca Szan. Publiczności rośliny i 
kwiaty wszelkiego rodzaju w wybo­

rowych gatunkach. 
Wykonywa b u k i e t y ,  napełnia 

koszyki kwiatami, pięknie i gusto­
wnie; w i e ń c e  l a u r o w e ,  m i r ­
t o w e  W ia n k i ,  (ślubne) w różnej 
cenie.

Ozdabia salony i kościoły, zakłada 
ogrody i szkółki, oraz podejmuje się 
wszelkich prac w zakres ogrodnictwa 
wchodzących. * (1502-15-)

C tn y  um iarkow an e.

P a t e n t ,  kul . piecyki  do p a l e n i a  k a w y
Emmerichskiej fabryki machin 

i odlewami że laza  w  E m m e r i c h  
nad Renem.

N ajnow sza znów udoskonalona 
k o m tru k e y a , na 5 do  100 kilo 
w nętrza . N ajw ięcej znane, naju- 
lubieńsze i najbardzie j ro zp o ­
w szechnione ze w szy stk i h  d o ­
tychczas istn ie jących  r rz j rządów  
do palen ia  kasky, s ło d u , kakao, 
fig, zboża i t. d. (1455 8-12 

Skład  ma firma 
J o h a n n  S c h m i d t ' s  H a c h f o l ^ e r ,  

H ien, L, Kóilnerhofgasse 3.

1 i  e f i t  I  k z o  w a n e
węgier. naturalne wino
m< żna v pr, s t  sprow adzić  od firmy Aug. Fam- 
lers’s H elłerei w Modern pod Presz* 
hurgiem w  W ęgrzech  za za iczką  od 25 li­

trów wzwyż w dostaw ionych beczkach: 
1878 r. b a łe  na turalne  wino sto łow e . złr. 28 
1880 r. „ „ „ d j  obiadu „ 32
1882 r - » „ * sto! ow e . „ 25
1 8 8 3  r ‘ * n r  „  . „  2 2
1884  r - * „ „ " . ” 18
czerw one naturalne  wina sto łow e i do ob iadu  od 

złr. 25, SO 55, 
p raw dziw a wódka sło d iin o w a  50%  złr. 36 
winogrona sto łow e w 5 k ilow ycn k o szykach  

po 1 z łr 60 ct. 
op łatn ie  do każdej stacy i pocztow ej. B eczki do 
napełn ian ia  p rzy jm uje  się o p ła  nie do  stacy i Mo­
dern, o jte rr . ung. S taatebahn  B liższa w iadom ość 
op łatn ie  na  bezpośrednie  zapytan ia . (2144 3-3) 1

KSIĘGARNIA
D .  E .  F r l e d l e i m

w Krakowie, w Rynku pod Nr. 17, 
poleca swój skład wszelkich

k s i ą ż e k  s z k o l n y c h
m ap, a t la s ó w ,  g lo b u s ó w ,  

w z o r ó w  ka l igraf icznych i rysunkowych

Wielki  w y b ó r  w z o r ó w  rysunkowych 
f r a n c u s k i c h .  (2 2 .8  6 -12)

Wobec FVL8ZYWIE PO 
WTARZANEJ WIEŚCI

jakoby w moim pensyo 
nacie utrzymanie Jedne 
go ucznia 1200 złr. ko 

sztowało, w id z ę  Mię z niewolo 
nym uwiadomić Interesowane 
Osoby — że oplata toczna za 
utrzymanie jednegro u c z n i a  
wynosi OOO złr.

Ryszard Wilson,
,2368-2-3; u l .  L u b i c z  N r . 3, I I .  p .Konstanty Jelski
przyjmuje uczniów gimnazyalnych na mie 
szkanie. Dobry dozór, stały korepetytor, 
rozmowa francuzka i niemiecka. — Ulica 
K a r m e l i c k a  Nr. 43. (2120-8-10'

S U B J E C T
k tó ry  p rzeb y ł nie daw no p ra k ty k ę  w handlu  to 
w arów  kolonialnych i żelaznych, m oże zaraz zna 
h ś ć  m iejs e Młodzi ludzie z m ałych m asteczek  
uiaja p ierw s eństw o. A d res: M. Weiaenfeld 
w Jaśle. (2 ,85  2-3)

OL I WĘ  M A S Z Y N O W Ą
dla ło k o m o b ił, m łocnrń  ręczn ych  
ta r ta k ó w , m łyn ó w  p a ro w y c h  i w o­
d n ych  — i wogóle do każdego innego 

użytku w gospodarstwie.
S m a r o w i d ł o

do osi żelaznych.
S iarcza n  miedzi

(siny kamień) tak hurtownie jak częściowo, 
poleca po najtańszych cenach.

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, 
chemikalij, kiszek gumowych i artykułów  
browarniez. oraz handel m ateryałów p f.

HUBNER i HANKE w e  LWOWIE,
Rynek, Sr 38. (1809-23 36)Ift

Trieury, młocarnie, kieraty, lokomobile, 
młynki do czyszczenia zboża i koniczyny, 
pługi uniwersalne stalowe, siewniki szero- 
korzutne i rzędowe, krajacze do buraków, 
Ruzkruszacze makuch śrótowniki, grabiar­
ki, łuskacze kukurydzy, po cenach naj- 
umiarkowańszych nabyć można w składzie 
maszyn s .wajcarskich (2047 8-10)

J *  B .  P r i i u  e r a
w K r a k o w i e ,  u l i ca  G r o d z k a  Nr.  59 .

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała naa do 
wyrabaiania pod powyższą nazwą materyi 
poaiadjąoej trzykrotne trwanie płótna nsj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go_naśladuje, 

ukaranym. "
urzędowo
zostanie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerek., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7*— 

1 sztukę 88 oentym. szerok na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżk ow ej...................................... ,  8*50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11-80 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ............................ „ 12-80
C e ls a s  p n e k o i s s l a  i t ą  o  ą a h ia .  

h a ,  p r s e a y f a a y  b e ip t a t a le  p rób ­
k i w i iy i t k le k  gatm nhó w . (1972 47-}

M. B e y e r  i S p .
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —141.

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r f h a u d  M o u l i n .

N a jlep sze  ze śro d k ó w  c zy s zc z ą ­
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  s łabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsu c iu  

krw i.
Sk ład  g łów ny w PA R Y ŻU  u p. A rthaud Mou­

lin ap tekarza , 30, u lica Louis le G ran d ,— w K R A ­
KOW IE, w ap tece p. T rau czy ń sk ieg o  i w ap tece 
p. W iszniew skiego. (1370-19-)

Każdy odgniotek,
narośl i brodawka usunięte będą pe­
wnie i be* bólu w n a jk ró tszy m  czasie ty lk o  
prostem  napędzlow aniem  słynnie znanego 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
Inidka Radlauera na odgniotki z czer­
wonej apteki w Poznaniu. P u d e łk o  > 
fłaszeczką i pędzlem  50 c. Skład w Krako­
wie u a p t-k a rz a  UWIktora R e d y k u ,  we 
Lwowie u a p tek arza  Kygmunta Ruckera, 
tudzież  w a p tek aca  w Tarnopolu i Bochni. 

_______________ (2142 22-26)
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& J a n a  P u s t ó w k i  w  C i e s z y n i e
^  zaszczycony kilkoma medalami i listami pochwalnemi, poleca swoje składy 

powozów w Krakowie, Tarnowie i Tarnopolu.
^  W K r a k o w i e  znajduje się skład w hotelu Europejskim, — rozprzedażą - -  

zajmuje się pan Hleczeiiski, siodlarz, przy ulicy Szpitalnej ^
p o d  L . 3 2 ;  w T a r n o w i e  pan Tomkiewicz, kowal, w domu własnym

przy ulicy Krakowskiej. (2233-2 6)
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Z n i ż o n e  c e n y .

Reprezentacya pilzneńskiego browaru Mieszczańskiego
iB iirgerliches B rauhaus .

lóyef R a p o p o r c  w K r a k o w i e ,  R y n e k  43
zaw iadam ia Szanow ną Publiczność, że sprzedaje

piwo pilzneń. z browaru Mieszczańskiego
W h n t A l l t i l P l l  ćwierć litra  8 ct., pół litra 

8 ™ .  W ’■ R Ś S  * I I  16 cent., cały litr 33 cent.
K upującym  100 bu t .lek  naraz  o d stępu je  się rabat.
Zam ówienia z pruwsncyi w ykonyw a się  n a js ta rann ie j za zaliczką nali-żytości. 
K aucyę za flaszki po 5 i 8 cent , k tó ra  w  p w yższej cenie nio jes t wliczona, 

zw raca się bezzwł cznie po  odebrau iu  flaszek. 2095-48-50)

U n i ż o n e  c e n y .  "“H f
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S z e ś ć  meda l i  z a s ł u g i  i dyplom u z n a n i a !
za  n iezrów n an e w y r o b y

 k o sm e ty c z n e  i t oa l e to w e .
A N  T l i  P N T I I  IA  Żadi n a rty k u ł toale tow y n ie  m oże rjw alizow . ć jo d  w zak d em  
H l y M L Ł I l  |  I L . I H .  sk u tk u  i dobr ci z A N T1LENTIL1Ą Ś r j  lek  ten <itr/,ymany z 
o d św itż a jąc jch  substa  icyj usuw a w k tó tk iu i c/.asie piegi, plamy wątrobiane blizny, itd. na­

daje cerze  świ tną  białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 z łr.

p y r  T P T O N  " ł (,BOm siwym  i w ypłow iałym  po k ilk ak ro tn em  użyciu przyw raca 
A X J A A  ł  ^  p iękny  krdor. P IL IPT O N  nie farbuje, lecz ty lk o  odm ładza w łosy, 

k tó re  pod wpływem  tego  znakom itego  śro d k a  o tz y s k u ją  pi rw o t.ą  b a rw ę, m iękkość i 
po łysk . — Cena flakonu 1 zlr. 50 ct.

U ’ a  w  w i  m r  r « p  ■  m r  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, - e u lk i wloso 
t f  A l ł K l i l  ■  M i l  n e  wzm acnia i do w jtw arza id a  i po rostu  v ł  s w pobudza. 

Ł y s i n y  po k ry w ają  się p ięknym  wło em. — Cały flakon 3 zł . P ó ł flak ,n u  1 i l r .  60 ct.

C E Z A 1 1 I N  nlezuwodny ś r o d e k  no w y g u b i e n i e
■i ngot  o t k ó  w. l’udetko JO centów.

A IO E 1 N  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów.

PUDR salicylow y przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

A p n t  r l ł i c i n f f i l m - s r i r i T r  si,nie odwaniający i odwietrzający pow ietrze, używ a
uy w b iu a c h , k .-ry iarzach i (lo s k  u p i a n i a  s u ­

k i e n .  — F lakon  50 centów.

KADZIDŁO ANTIMIZMATY
dliw e zd owiu, <1 ją c  p rzyjdniny i a rom atyczny  zapach Używa się w sa lin a c h , pokojach 

sypialnych, m ianowi ie dziecinnych — F lakon  50*ce. t  w.

T r o c i c z h i  d e s l n f e k c y j n c  d o  k a d / . e i i f a
:ad y k a ln ie  o zy sz  zają  pow ietrze. — P udełko  10 ct. (1900-17 )

Sklepy własne u e L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europ jsk i ulica 
Halicka róg Wałowej, — w KRAKO W  IE  Sukiennice l. 20.

Z d. 1 cierw ća została otworzoną filia w  Czerniowcach w Rynku L. 1.

wystaw y-'w  
cen*1 JĘ L

A 0 O O

O*0
1 5  kr. z a  

porto i
listy eiagnien. /O?a

* /r,

z \ v . \  " " % •

loter •

Buda

I I .  l e i t l ć  m ą c z k ą  d l a  d z i e e i i
/ 6 - l t f n i  skutek.

3 1  o d z n a c z e ń  . Ł fc^ iie
m iędzy tem i świadectwa

pierw szor jednych
8 dyplomów honor.

i

8 złotych medali. ^  H' lekarzy.
ZNAK FABRYCZNY. (1694 9-10)

Z u p e łn y  .śro d ek  p o ż y w c z y  d la  m a ły c h  d z ie c i .
Z astępuje  n ied o sta tek  mlćfea m atczynego , u łatw ia  odzw yczajenie, łatw o i zupełn ie s tra ­

wne, d la teg  j też poleea się dorosłym w cierpieniach żołądka ja k o  śro d ek  poży- 
wczy. D .a och ony  przeciw  licznym  naśladow aniem  ma każd a  puszka  podp s w ynalazcy 
Henryka Weatló a n a w ierzchniej e tyk iecie  znak ochronny głów n sk ład a  F. Berlyaki

~  P u s z k a  9 0  cu t .
Henryka Nestle zgęszezone^ mleko, 

“ P u s z k a  &© c u t .

Czcionkami Drukarni .Czasu.*

8kłady w Krakowie m ają a p te k .: W . R edyk , A. S iedlecki, E . S tockm ar, J .  T rau- 
czyński, K. W iszniew ski, K. W ilczyński i w szystk ie  apteki i sk ład y  ap teczne  w LtaUcyl.

H e l e n a  J e l s k a ,
uczennica Rubinsteina, daje lekcye muzyki 
u siebie w domu i w zakładach wycho­
wawczych. Karmelicka Nr. 43. (2119-8-10)

A k a d e i R i k  korepetytor
zdolny i sum ienny, p o szuku je  lekcyj — W iado 
mość p :zy  ul. S i e n n e j  pod L . 14. (230 2-3

T am że p rzy jm uje  się pp. Studentów.

Dr. A. KWASNICKI
zamieszkał przy ulicy B a s z t o w e j  
Nr. 4, w domu WPani Janikowskiej, 
między hotelem Krakowskim a To­
warzystwem Wzajemn. ubezpieczeń.

(1758-12 15)

f Nauczycielka
w średnim wieku, potrzebna jest na 

|jj wieś. — Zgłosić się pod adresem: 
(jj S h ó r s k l ,  Rogi p . M ie js c e .
■S (2287 2-3,

a s  A8asa5asasasES i s w a s a s a s a s a s ;

Realność murowana
składająca się z 8 pokoi i kuchni na I. 
piętrze, 4 pokoików na poddaszu, 4 stan- 
cyj na dole, 5 piwnic, wraz z zabudowa­
niami gospod , jakoteż z wielkim ( grodem 
owocowym i pastewnym, wszystko wyno­
szące do 6000 Q  gruntu ornego i budo­
wlanego, jest za przystępną cenę każ ego 
czasu do sprzedania. — Bliższa wiado­
mość na opłacone listy pod adresem: Z. 
K. pos t e  r e s t a n t e  Jaworzno pod 
Szczakową. (2222-2 3)

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie uprzywil

Fabryki  m a s y  do g a s z e n i a  p o ż a r ó w
J ó ze fa  B a u era  w  #1 iedn iu ,

polecają (1815-22-30)

Hubner i Hanke we Lwowie.
Przez Dra Deutscha poprawny

o le je k  —> 
<lo u s z ó w
ttóry z powodu zadziwiającego skutku już 
tyle tysięcy osób wyleczył z głuchoty, 
przytępionego słuchu, szumu 
w uszach, cichu lenia z uszów, 
nieżytu uszów, tu Izież innych róż 
nych cierpień uszów, jest praw- 
tlzlwy i nu fałszowany do nabycia za na­
desłaniem 2 złr. 40 cnt. z opisem użycia 
w aptece „zum guteo Hlrteti** w 
Wiedniu, II. Praterstrasse 40.

D r z e w o  na  b a ty
(PiUgdholz) 

j o d lo n e  i sosnowe 15 cm. gru­
bości i grubsze. Kupują po ta­
nich cenach w większej ilości i upra 
szają o oferty '  (2251-3 3)

E i c h m a n n  &  Co. w A rn a u  n. E.
w Czechach.

W KSIĘGARNI 
D. E. F R I E D L E I N A  w KRAKOWIE

jes t do nabycia  i poleca s ię :

W  I f i l l E C
ulubionych m elodyj narodow ych w ła tw ym  stylu^ 
ułożonych na f rtep ian  p. Petersa. 6 zeszy tó w , 

każdy  zeszy t po 1 złr.

Zbiór Krakowiaków
ułożonych na fo rt p ian  p. Richlinga. C ena 1 z lr .

JU T *  Zam ówienia za przekazem  p -zesy łan e  
będą o p ł a t n i e .  (1976 4-4)

D O IIE S ID IIE .
Pewien kapłan przygotowuje prywatnie 

uczniów do niższych i wyższych klas 
gimnazyal., udziela zarazem lekcyj języka 
niemieckiego i francuskiego. Bliższa wia­
domość przy ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod 
L. 3, pierwsze piętro. (2304-3 3)

Od dnia Igo września udzielam 
lekcyj muzyki w  A o w y m  
S łlC Z U  w domu i za domem, 
o ćzem osoby interesowane za­
wiadamiam. (2292-2-3)

F. W Ł Y N S K A ,
ul. W ę g i e r s k a ,  dom P. Melchiorowej.

Skład wielki murowany
w real, pod Nr 16 p rzy  ul K o l e j o w e j ,  w prost 
G ródka, gdz ie  B ilic e r  fo to g ra f, jest do w ynaję- 
c a  od św Michała. — W iadom ość u  w łaściciela 
w podw órzu (2^86-2 3)

^ O O O ł O O O -

nici,wełny 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze

i
poleca

Wilhelm Mw Krakowie. S
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (1342-82 ) t

Urzęd. koncesyonowany
prywatny zakład naukowy 

i wychowawczy
dla uczniów szkół realnych, gimnazyalnych, 
handlowych i innych (2109-7-10)

profesora A. Gregorowicza
w W iedn iu , IV. O rosse IVeugasse 2 .

I Ł O I I I Y
św ieżo » ędzonęj d  s ta rc ia  5 kil > za  zaliczką o- 
p ł .tn ie  ,a* 3 / łr .  25 ct. M . K a n a r e k  w F n l -  
n e k  na Morawie. (2190 5  10)

K r a k o w s k i e  sa lonowe
p i c r u i l i i

w paczkach po 40, 30  i SO ct. 
Placek Królewski przekładany po 

1 złr. 60  ct., 
paczka przekładanych konfiturą 50 ct. 
P f*  O w o c o w y c h  * 0  ct. p a c z k a '•O

C a ł u s k ó w  3 0  s z t u k  z a  2 5  cnt .
we fabryce H. Molęckiego, od 2 8  
lat Istniejącej, przy ul. B r a c k i e j  
pod Nr. 5 (158). (2178-5-8)

Handel komisowy climlelu
Karol Wolf

w WIEDNIU, w ZATECZU,
I I .  JFraiizensbrM cfcenstr. 3 ,  ( S a a z )  w  C zech ach *

joleca się do komisowego zakupna i sprzedaży wszelkich gatunków chmielu 
ki najprzystępniejszych warunkach. (2004-9-10)

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
/., A k adem iestra sse  N r. 12 ,

założona  w r. 1857.

(Dyp lom h o n o ro w y  z  w i e d e ń s k ie j  w y s t a w y  p o w s z e c h n e j  1873 r o k u ) .
Prxyjęcle uczniów na rok szkolny 1885/6:

a) na p i e r w s z y  ro k  15 i 16 w rześnia b. r. od  g odziny  8 —12 p rzedpo łudn iem ;
b) na drugi ro k  t j lk o  17 w rześnia b. r. od  g  d-.iny 3 —6 popo łudn iu ;
c) na  trzeci io k  t j l k o  16 w ześm a b. r. od g odziny  3 6 popo łudn iu ;
q) do Ulnsy |irz)gotowawczej 17 w rześnia b. r i d  g , dżiny  8 —11 p  zedpołudniem  

Ukończeni akademicy handlowi mnjn prawo korzystania z jedno­
rocznej s ł u ż b y  ochotniczej bez egzaminu przyjęcia, je ż , l i  pra d wutąpiei icm 
do akadem ii h an iio w e j u so ń  zyu  z dobrym  postępem  n.jU iniej cz tery  k lasy  g im n a z 'a in e  
lub realne. ‘ (2132-2-3)

W i e d e ń ,  w s !erpniu  1885 r.
Dyrektor akademii-

Dr. R. Sonndorfer,
o. k r a d o a  r z ą d o w y .

\m m m m
C. k. G e n e r a l n a  D y r e k c y a  a u s t r .  kolei  p a ń s t w o w y c h .

D T C I A G  *  B O X K L A D U  J A * D A
w ażnego od Ig o  czerw ca 1885 r.

Przyjazd do Podgórza
10’ 8 p rzedpoł. z Nowi go Sącza, Suchy, Skaw iny, 
11‘22 p rzedpołudniem  z Oświęcima, Skaw iny,

4‘09 popołudniu  ze Zwardo;.ia, Żywca-Zabłocia, 
Suchy, Skaw iny,

6-39 w ieczór z Oświęcima, Skaw iny, Suchy, N o­
wego Sącza.

Przyjazd do O ś w i ę c i m a  
11-54 p rzedpołudniem  z Zagórza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skaw iny, P odgórza,
6 53 wieozór ze Zw ardonia, Suctiy, Skaw iny, P o d ­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

11*15 przedpo łud  pociąg  osobow y ze Zwardonia, 
Orłowa, Now ego Sącza, Zagórza, Grybow a, 

9 03 w ieczór poc iąg  m ieszany ze Z w ardonia, Or­
łowa, Now ego Sącza, Grybowa,

1 1 0  w nocy pociąg  osobow y z Orłowa. Nowego 
Sącz Zagórza, G rybow a. (1977-131-)

Odjazd z Podgórza
8 30 rano do Skaw iny-O św ięcim a,

11-25 i>rzedpołudn. do Skaw iny, Suchy, Żywca- 
Zabłocia, Zw ardonia,

3 31 popołudniu  do  Skaw iny Oświęcima,

6 40 w ieczór do Skaw iny, Suchy, Now ego S ą ­
cza.

Odjazd z Oświęcima
8-18 rano  do Skaw iny, Podgórza , Suchy, Z w ar­

donia,
3.08 popołud. do Skaw iny, P odgórza, Suchy No­

w ego Sącza, Zagórza.
Odjazd z Tarnowa 

2-34 w nocy p .,c iąg  osob wy do G rybow a, Z agó­
rza, Now ego Sącza, Orłowa,

5-17 rano  po c iąg  m ieszany do G rybow a, Now e­
go  Sącza, Orłowa, Zwardonia,

1 40 popołud. pociąg  osobow y do G rybow a, Za- 
gó rza, Now ego S ą  cza, Orłowa.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński.


